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Krakowie, 20 stycznia

(Is ) Gmach ideologii bolszewickiej, \s’znie
siony krwawym  pasmem rewolucyjnycii czy
nów, rozpada się w  naszych oczach jak gdy
by był z kart sklecany. Podstawowe zasady 
ideologiczne, na których opiera się komunizm, 
n ie wytrzym ały naporu życia i kruszą* się z 
dńia na dzieli w  zawrotnym pośpiechu. Czego 
W rangiel i Denikin nie dokonali, to dokony- 
wuje się rękoma * samodzierżców sowieckich, 
burzących swoje własne dzieło.

Celem komunizmu jako idei politycznej i 
gospodarczej było doprowadzenie ludzkości do 
stanu szczęśliwości. Drogą ku niej była rewo- 
lucya. Odległość m iędzy faktycznym i p raw 
nym ustrojem społecznym w  carskiej Rosyi a 
koncepcyą bolszewickiego społeczeństwa była 
tak przerażająco wielką, że w iara w  ewolu
cyjną zmianę ówczesnego stanu nić miała do
stępu do dróg myślowych tej części inteligen
c j i  rosyjskiej, która pragnęła ziwiany. Bol
szewicy powiedzieli sobie tedy: warto dojść 
do celu choćby prze. morze krwi Dogmat 
radykohwgo sooyalizmu, ;'kiszący, że ujęcie 
w ładzy politycznej musi wyprzedzić r.." i:w;1 
cyę socyalną został w  chwili zupełnego roz
przężenia aparatu władzy carskiej i w  chwili 
zupełnej apalyi i zmęczenia postępowej bur- 
żuazyi rosyjskiej przeprowadzony z całą bez
względnością i konsekwencyą zupełnie wedle 
recepty teoretycznej.

Eksperyment się udał —  w ierzyli bolsze
w icy.

Jedna część programu: roztanfe morza krwi 
ludzkiej, wzniesienie czerwonych w  miejsce 
czarnych szubienic, zastąpienie katorgi sybir- 
skiej gehenną czerezwyczajek udało się w  zu 
pełności. Jesteśmy dalecy od posługiwania się 
zdawkowym  i często napotykanym argumen
tem jakoby ten system rządów był celem sa
m ym  w  sobie i wypływał jakoby z jakiejś 
przyrodzonej krwiożerczości przywódców bol
szewickich. I  m iędzy szczytami najwyższymi 
ruchu bolszewickiego znajdują się z pewno 
ścią idealiści, przez których ten system rządówr 
odczuwany jest jako zło, wedle nich, —  ko
nieczne, a tylko w  środku i u spodu admini
stracyjnej drabiny bolszewickiej zatarł się cel 
ideologiczny, a pozostał jedynie bezpośredni 
osobisty interes w  u trzy maniu tej form y rzą
dów, które je j eksponentom dają sytość.

A  druga, istotna część programu? Na cie
płych jeszcze cmentarzyskach Rosyi zaczęto, 
u jąwszy władzę polityczną w  rękę, wznosić 
gmach Komunistyczny. SocyalŁzacya ziemi, 
socyalizucya produkcyi, nawet konsumpcyi 
zostały w  m ig zarządzone i rozbudowane z po 
śpiechem, z jakim  bandy cyrkowe budują sw 
namioty. Na prędoe, zgodnie z programem rc 
.wolucyjnym, ad demonstrandum całej lud z 
kości: Oto tak być może na całym świecie!

Zazaz u sapiego początku okresu bolszewi
ckiego w Rosyi okazał się jednak pierwszy 
symptom, który bolszewickim przywódcom 
musiał dać wiele do myślenia. Pierwsza kon
stytuanta bolszewicka —  nie miała większości
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Ubrania i palta męskie. 
Kostyuiny i płaszcze damskie. 
Doborowe materyały 
wa sezon wiosenny Już nadeszły.

Własne pracownie sukien damski/eh i męskich — polecają
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Szalona zwyżka marki polskiej w Rosyi sowieckiej.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

T  Lwów7. Z za Zbrucza dochodzą wieści o I 
alłownej zwyżce marki polskiej w  Rosyi, : 

a w szczególności na Ukrainie. Z początkiem ; 
stycznia br. płacono za 1 markę poi. 100— 110 | 
m b. sew , obecn ie — jak opowiadają przyby
sze "  tamtej strony Zbrucza — haussa marl i 
polskiej doszła do zenitu. Kurs marki polskiej j 
wzrósł w7 ostatnich dniach do 100 procent, tak, j 
że obecnie za markę polską płacą 200 rub. sow. j  

czyli innemi LIowy wartość 1 rs. wynosi pół ; 
ieniga. |

Zniżka siły kupna rosyjskiego znaku pie- j

mężnego została m iędzy innemi spowodowana 
ogłoszeniem projektu sanacji finansów sowie
ckich przez rząd bolszewicki. Frojel.l len prze
w iduje między i mierni wycofanie obecnego 
pieniądza. Chłopi O m aw ia ją  przyjmowam a 
pieniędzy sowieckich, żądają zaś jedynie mar
ki polskie. Rzecz jasna, że rezultat z tego laicf, 
że popyt na markę polską szalenie wzrósł. 
Objawy te w  najjaskrawszej form ie można za
uważyć na całym terytoryum Podola sowio* 
ckiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

M. Warszawa. Dzisiejszy „K uryer Poranny** 
w  artykule wstępnypi —  nawiązując do tele
graf izenej wiadomości, że Rada L ig i narodów 
ogłosi w  najbliższym czasie urzędowy tekst 
traletatu w Severs, zawartego 2u czerwca 1920 
między wielkiem i mocarstwami a Polską, Cze- 
choslowacyą i Rumunią w  sprawie granic tych 
państw na dawnym terytoryum dawnej Au- 
stryi —  pisze między innemi: „Tekst tego tra
ktatu o którym rząd nasz dotychczas zaniedbał 
poinformować Sejm i opinię publiczną, w yłą
cza Galicyę wschodnią ? granic państwowych 
Polski. Granica Galieyj W sch., według tra
ktatu w  Sevres, biegnie na wschód od miast 
(la licza, Przemyśla, Lubaszowa, pozostawia
jąc samą Galicyę wschodnią ze Lwowem  poza 
granicami Rzeczypospolitej. Trzeci punkt trakta 
tu określający granice między Polską a Cze-

olszewickiej. Musiano już po zdobyciu w la- 
Izy politycznej sięgnąć do metody rządów 
opartych aa carskim • gwałcie, a nawet gor
szym od carsk'ego. Wszystko co bolszewizin 
w prow idzał w  życie było oktrojowaniem woli 
mniejszości wobec większości. Bolszewizm lu- 
uuje się w  ąrgumeneie, że dąży do przy7wró- 

: cenią władzy większości nad mniejszością, 
j podczas gdy rystem kapitalistyczny oparły jest

chami brzmi dosłownie* „Granice międay Pc ’  • 
ską, Czechosłowacyą . Galfcyą Wsch. j  t* d/‘ 
Traktat określa więc Galicyę Wsch. jako nie- 
należącą do państwa polslciego. Nazy wało się 
to dotąd, że jest to traktat martwy, bo podpis 
pełnomocnika polskiego lir. Zamojskiego f i 
guruje tylko na preliminarzach, a rząd p. W i
tosa w  ostatniej chwili heroicznie wstrzymał 
podpis p. Padeiewskiego pod tekstem ostate
cznym. Niestety pogląd ten należy do cało
kształtu tej strusiej polityki jaką z uporem 
godnym lepszej sprawy uprawiamy w  zakresie 
polityki międzynarodowej. Jeśli traktat w Se- 
vres jest dla nas martw1;,, nie jest on bynaj
mniej takim dla Anglii, Czech i Rumunii, któ
re ten traktat podnisaly j ratyfikowały A  te
raz przedstawiają go do publicznego ogl iszero«. 
za pośrednictwem L ig i narodów.** ,

na w ładzy mniejszości nad większość**. 
Twierdzenie to jednak, mające niejako uspra
w iedliw ić moralny tytuł do przemocy, okazało 
się wkrótce kłamstwem j musiano sięgnąć do 
m ilitarvzacyi całego rosyjskiego życia gospo
darczego, aby tę większość, leżącą apatycznie 
między dawną mniejszością boiszew " ką ..prze 
konać**, że mniejszość bolszewicka p ugnie do
bra i szczęścia większości.



i  otóż to kłamstwo stało się punktem w y j-  
załama.ńa się bolszewizmu samego /,'sie- 

Ue. Przytłaczająca - większość ludów Rosy i 
Mentyfikuje się dziń z  mniejszością bolszewi
cka tak samo. jak dawniej identyfikowała się 
■ caratem, tzn. że przeciwstawia się tej lonio j- 
fccośei częścią świadomie częścią bezwładnie, 

tak jak głaz olbrzym i przeciwstawia się jc- 
W t c « .  która pragnie go ruszyć z miejsca.
Oparci o teoryę skrajnego m «leryalizm u 

dziejowego, postąpili bolszewicy w  praktyce 
jak skrajni idealiści dziejowi. Przekonani, że 
tylko splot czynników mateiyalnyeh warun
kuje układ i rozwój życila ludzkiego, pragnęli 
M ii temuż życiu ludzkiemu dać pchnięcie 
gwałtownie, i wredle własnych wyrozumowa- 
uyeh (naturalnie na podstawie teoryi o mate- 
ryaliźm ie dziejow ym ) koncepcji oktrojować 
m  swą —  wrolę.

I ani materya nie uległa ich woii, ani psy
cha luaów Rosyi nie przemieniła się pod wpły
wem gwałtownych zmian wr dziedzinie życia 
gospodarczego.

A teraz następuje odwrót we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego, za wyjątkiem 
jednej: mniejszość nadal przewodzi politycznie 
większości —  bez je j w oli i wbrew- jej isto
tnym interesom. Carat i  bolszewizm oznaczają 
jW końcu mimo biegunowo przeciwnych zało
żeń i zamierzeń —  tylko dyslokacyą polityczną 
jwśtód dwóch mniejszości: carskiej i bolszewi
ckiej.

Usuwa się tedy militaryzacyę, wprowadza 
dię instytucyę dzierżawy rolnej, wolnego hap- 
dln zwolna wolność prasy, myśli się już o 
(rzeczywiście) demokratycznej konstytuancie,

czyni się wyłom y w  socyalizacyi produkcyi; 
ażeby podnieść ją  i uratować przed szalonym 
upadkiem we wsąystkich je j gałęziach, opu
szcza się dzredzinę doktryneryzmu w  zakresie 
polityki zagram cziicj; słowem zd ob n ie  jak 
carat po roku 1805 powoli, pod naparem sil 
ostrzegawczo działających oa wewnątrz czynił 
sukcesywne koncesye na rz.eaz demokraty i, tak 
i obecnie, bolszewizm usadowiony na drugim 
krańcu porządku społecznego cofa się pod 
wpływem takich samych sił i czyni koncesye 
na rzecz takiego stanu rzeczy', ku któremu zdą
żał zwolna (może i w oln ie j) carat, wystraszo
ny widmem upadku.

Powstaje jednak pytanie, czy obecne prze
m iany w  Rosyi odnoszą się tylko do dotych
czasowej metody wprowadzania bolszewizmu, 
czy też także do jego treści?

Gdyby, oLceue i prawdopodobne dalsze /.mist
ny zasiały ^petryfikowane, to możnaby pow ie
dzieć, że fundament bolszewizmu się zawalił, 
A le wszystko przemawia za tem, że koncesye 
wedle zamiaru bolszewickich przywódców ty
czą się tylko metody a nie treści bolszewizmu.

Rewolucyjna mjktoda bolszewick i w dziedzi
nie gospod o zej kona, ale sama treść progra
mu ltol-zew ickiego, jakgdyby przyczajona, 
pragnie opecnie zwolńa zaakoinodować się do 
warunków chwili, nie spuszczając z oka osta
tecznego zwycięstwa.

Dlatego też raczej mów ić należy i: o przy
czajonym mż o konającym bolszewiźmie... 
Przyczajony zaś bolszewizm wymaga, od całej 
Europ czujności tem większej, k> jest chy
trze jszym niż jawny

Expose nowego p rem iera  fra n c u s k ie g o .
Paryż PAT. (Huvas). Oświadczenie rządowe, 

które Poincare przedłożył radzie rafesirów do : 
stwierdzenia, składa się z dwóch częsta. Pierw
sze zajmuje się ..prawami polityki wewnętrznej, ! 
druSa sprawami polityki zagranicznej. W części 
dotyczącej polityki zagranicznej powiedziane ! 
Jasi, że rząd starać się będzie o to, aby utrzyj 
mać sojusze francuskie i wzmocnić je Rząd fran 
cuski ebee oprzeć się na traktacie wersalskim j 
Niemcy, które położyły swój podpis pod trakta- , 
tem wersalskim, muszą się ostatecznie zdecydo- 
wać do dotrzymania swoich zoimwiązań i napra- 
trieoit szkód. Jakie wyrządziły. Go się tyczy .kon j 
ferencyi w Genui. 1 0  ąjtinnet słoi na stauowlsnu. 
któremu zresztą IMinćare już przy sposobności 
dał wyraz, że Francja musi od sowietów żądać 
fe£óiy gwarancyj. Następnie oświadczenie pre= 
imer stwierdza, że ambicją gabinetu jest zape.- 
wnienie ścisłej współpracy z parlamentem oraz 
poszanowanie traktatów, które ustaliły warunki 
pokoju. Oświadczenie przyj*}mina uciążbwe pra- 
oe, które doprowadziły do przygotowania budże
tu na rok bieżący, co pozwala na podjęcie bez 
zwłorznej dyskusyi w  sprawie wydatków budże=

Iowy eh. mających być pokrył c-mi przez ods,.kodo- 1 
wania niemieckie, w sprawie rforgnir/nryi o 
bruny narodowej oraz reiiukevi czassu służby 
wojskowej. Oświadczenie wymienia dalej konie
czne reformy, których wymaga sytuacyu fiuan- | 
sowa, u mianowicie sprawę przy w i ocenia po ’ 
rządku i zgody \y państwie, naruszonej przez 
wojnę oraz sprawę polepszenia podstaw podatku 
wycli i sprawę śc^gąnin podatków. Dcklaracyn 
stwierdza,, że mimo uajenergiczniejszych wysil, 
ków brancyi, finanse francuskie /nogą być oca- j 
lone tylko w tym wypadku, jeśli Niemcy narc- ■ 
sz.cie wypełnią '.obowiązania i naprawią wyrze- j 
dzoąe szkody. Następnie deklaracja czyni aliizyę 
do propagandy przeciw koaiicyi, jaką przypisuje 
jej pewnego rodzaju imperyal(styczny s<a! oraz 
oskarżając o knucie tajemnych zamiarów. Fran. 
cya - kończy oświadczenie — domaga się tylko 
ścisłego wykonania traktatów podpisanych przez 
Niemcy, Francye i wszystkie państwa sprzymie
rzone oraz zapłacenia tego, co się jej shi umie 
należy. W  tej sprawie Francya nie chce czynić 
żadnych ustępstw.

Pnrdj (hwilswpj iwylłi walut rttytli w Pnist?.
T. Warszawa. Tutejsze koła finansowe infor 

mują, że przyczyną zwyżki obcych walut są trans j 
akcve przemysłowców łódzkich, którzy wykupu- | 
ją obce waluity w większych ilościach, które są | 
ifc potizebne dla uiszczenia należylości za su. 
rowce zagraniczne. Fabryki bowiem łódzkie z«= 
kupiły olbrzymią ilość surowców celem nmo/t' 
wienia dostawy 52 wrgonów wyrobów teksty! 
aych sowietom, które za towar zapłacą złotem. 1

cna iiduafa lad p̂ ektiwi nstmlR dtpitioweoa. j
Warszawa. PAT. Komlsya skarbowo.bndżeto- 

Wa dyskutowała wT dalszym ciągu w sprawie j 
monopolu tytoniowego. Poseł Kędzior stwler. : 
dza, że monopol państwowy zapewni ludności i 
jaknajl pszć wyroby, a skarbowi dochody. 1’ c 
ueł Kolłschi v w dtuższi m przemówieniu \yVpn- 
winda się jako zdecydowany zwolennik mono 
polu, przyczem najważniejszym dla uiego argu.- 
meutem jest względna łatwość malwersacji w  
dóekorz isi państwa prąy systemie banderolo 
Wyto O celowości systemu akcyzowego sądri, 
te etatyzm w  pewnych działach może mieć zu- 
stoaowanie, jak właśnie w monopolu tytonio- j 
wym. Jeżylibyśmy nie wprowadzili monopolu J 
tytoniowego, rozwój produkcyi mógłby dopro- 
łt łd e k  de i. -uopoda prywatmgo. Poseł Sred. ,

niawskj w w o  władał się za monopolem. Poseł 
świda oświadcza się przeciwko monopolowi, 
widząc wyższość w systemie akcyzowym. Po.-eł 
Meisner pow'olując się również na złe lunkcyo- 
nowanie . urzędników państwov vch. stwierdza 
nadzwyczajny wzrost przemysłu tytoniowego w
V cJkopolsce, co dało możność wywozu wyro 

i'ów tytoniowych z Wielkopolski do Ameryki i 
Ikiiandyi, podczas gdy monopol państwowy, nł.- 

• | ^/.walając na import z Wielkopolski do b. Kr O 
ieslwa i Małopolski, sprowadza w j toby tytoun*. 
we z zagranicy. Mówca wypowiada się katego
rycznie przeciwko monopolowi. Poseł Diamarui. 
jest zdecydowanym zwolennikiem monopoln.

Dnf świąteczne w Polsce.
Komisja ochrony praoy omawiała ustawę <> 

tuiiaćh świątecznych. Przyjęło w  drągiem czy;a 
uiu urlykuł 1, w którym uznaje się za świioi 
oprócz Nowego Roku i Trzech Króli, o Maju, 
święto Piotra i Pawła, Wniebowzięcie N. P. M., 
Wszystkich świętych, święto Niepokalanego Po 
częcia, pierwszy i drugi dzień Bożego Naro. 
dzenia, drugi dzień Wielkiej Nocy, Wp'eno- 
wstąpienie Pańskie, drugi dzień Zesłania Du- 
-!i;i sw. i Boże CU-ło. Całej ustawie sprzeciwił 
u# poseł Gdyk.

Z obrad Rady ministrów.
Warszawa. PArJ Ruda ministrów na po-łedSa-

niu unia 18.go stycznia br. wysłuchała refurai* 
szefa sztabu generalnego

o wytycznych polityki za^raiucznaj 

państwa polskiego ze stanowiska potrzen woj. 
skowych. Referat uwydatnia polskoóć polityki 
jiolskif-| i konieczność bezwzględnej jednolitoócf 
wszystkich czynników rządowych w  liImMuit 
polityki zagranicznej. Radu ministrów przyjęła 
wysunięty z -rferatu Wniosek ogłoszony wsptt 
uie przez ministra spraw zagranicznych i  julnE* 
stra spraw wojskowych o uwzględnienie na pite. 
wszem miejscu zacieśnienia sojuszu z Francyą.

Dalej rada ministrów przyjęła Jo Wł&dOaJOŚCł 
oświadczenie ministra skarbu

o przygotowaniu projektu przeklasowank. n k Ł  
ztowośei

pod \Y-giędem wysokości dodatku drożyżnianegDf 
dla urzędników i projekt rozszerzenia dostarczę, 
ula jjomocy lekarskiej na wszystkich funkeyooto 
ryuszy państwowych.

Następnie rada ministrów upoważniła mtttis 
slra kolei żelaznych do doniesienia pracowt-Aon 
kolejowym na obszarze Górnego Śląska, przy
znanego Polsce, żc rząd polsi i nie zamierza sr»l 
sować do nieb prawa iikwidacyi, zastrzeżone, 
go w tiaktacie wersalskim.

Wreszcie rada ministrów po przeprowadzeniu 
dyskusyi nad syluacyą wytworzoną po dokona
niu wyborów w  Wilnie postanowiła od wypo
wiedzenia się sejmu wileńskiego uzależnić dal
sze postępowanie rz,ądu.

Przesilenie oa stanowisku ia. spraw m i  i m m
(Telefonem  od naszego korespondenta)

M. W arszawa. Na dzisiejszem posiedzenin 
komisy i spraw zagratńcź:nych w obecności m i
nistra Skirmunta w dalszym ciągu rozpatrywa
no fekspose ministra spraw' zagranicznych. N a
stępnie przystąpiono do omawiania kwestyi 
w ileńsliej. Rozprawy miały przeb iec zupełnie 
-p.c^kojny i nic nie wskazywało na to, by wczo
raj jćszcze aktualne pi zasilenie na stanowisku 
i.iinistra spraw zagiunicznych tmało jakiekol
wiek zna. zenie. Pos. Rataj i jego towarzysze, 
którzy wczoraj zaatakowali p. Skirmunta, 
oświadczyli dziś, że nie uczynili tego w celu 
utrudniania sytuacyi ministerstwa, pragnęli 
jedynie otrz\ mać od ministra inlormacye do
tyczące polityki zagranicznej. W  kolach sej
mowych m iało się wrażenie, że po wczorajszej 
burzy stanowisko p, Skirmunta wzmocniło się 
oardzo.

Warto przytoczyć również charakterystyczne 
przemówienie ks. Lutosławskiego .podczas dy
skusyi o* stosunku Polski do Rosyi w związku 
z knferencyą w Genui. Ks. Lutosławski jest 
zwolennikiem nawiązaiua stosunków handlo
wych z Rosyą, aczkolwiek jego zxlaniem w 
pierwszym rzędne będą korzystali z tego Ży
dzi. Pos. Lutosławski nie ma nic jednak prze
ciw temu. Zdaniem jego bowiem, ruch ten 
przyczyz*i się do -wyemigrowania ŹydóNę z Pol
ski do Rosyi.

Po posiedzeniu juwnein odbyło się poufną 
posiedzenie komisy , poświęcone sprawie wi
leńskiej. Minister Skirmunt zaznaczył, że wpra 
wdzie obecna sytuacja zagraniczna jest ko
rzystną dia sprawy wileńskiej, lecz ogólne mo
tywy liczenia się z zagranicą istnieje a dal

Minister Skirmunt powołał się na wczoraj
szą uchwalę Rady ministrów, że rząd nie bę
dzie wph wał na decyzyę Sejmu wileńskiego^ 
Jeśli Sejm wilenski —  Dowiedział p. minister
— udzieli swej delegacyi zupełnego pełnomo* 
cuictwa, to ratyfikacya umowy między rządem 
(Mjlskim a Litwą Środkową przez Sejm wileA* 
ski jest zbyteczna. Na zarzuty posła Rataja; 
że rząd zmienił dotychczasową linię polityki . 
wileńskiej, minister odpowiedział, że uchwała 
Rady ministrów nie odbiegła nigdy od pler-
-  otnego' stanowiska rządu ponieważ i dawnie] 
również rząd przewidział taką ewentualność X  
sprawie wileńskiej.
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Kraków, '20 ttyczm*
Vak wiadomo, główną wag-; kładzie p. Mi- 

thalski przy diminie na jak najrychlejsze jej śeią- 
. uążen.e lo do pospiechu objawiło .się 

jad ła t w niektórych postanowieniach w ten s-po= 
h * ,  ie  ścisłe ich wykonanie uniemożliwi wprost 
•riągn jęcie daniny.

Chcemy tu podlać mały przykład tego twierflze 
•mu Pisano i  mówiono już tak wiele o pod- 
ttkwach wymiaru daniny i stosowanych w  niej 
niufyiijhach, że każdy podatnik powinien już 
• M ń e i ,  ile wypadnie mu zapłacić z tytułu da. 
Iriny, Tom niemniej jednak niewątpliwie każdy
■ nich zachce wglądnąć w  sporządzone przez 
Władze podatkowe księgi poboru, celem spraw- 
tbeaia, czy wymierzony mu podatek odpowiada 
IHtawae.

W  Krakowie będą osobne księgi dla właścb 
<Mi realności i tych 4000—5000 właścicieli Dę. 
dzte przez kilka dni musiało wystawać w  ogon- 
■adi aż na nich przyjdzie kolej, i  by sobie mu. 
gti odpinać swój wymiar. Gdy zaś każdy zwy- 
t t ł  jeozcz*. będzie ciekawy, wiele płaci jego są- 
M k , to trzeba przyjąć dla każdej strony czaj 
JO minut, czyli razem 50.000 minut. Przyjmijmy 
ll godziny urzędowania przedpołudniem i 3 pop., 
wynosić to będzie 360 minut dziennie, czyli 
■prawCzenie ks|ąd poboru przez samych w  la. 
Jclęieii realności wymagać będzie 138 i pół dnia. 
Kto nie wierzy, niech obliczy.

Nie inaczej ma się sprawa z podatkiem za
robkowym, którego płatników w  Krakowij bę
dzie Z jakich 5000. Czas do wglądnięda do księgi 
ponoru wyniesie przy skrupulatnym wyzyskaniu 
ceaau tak samo 138 i  pół dnia.

Jeszcze dłużej trwić będzie ściąganie daniny 
Od lokatorów. Magistrat bowiem wedle artyku
łu 22 i  § 41 rozporz. wykonawczego „zbiera 
Ufny lokatorów i przy udziale komisy! spraw
dza i  ewentualnie prostuje wysokość zezname- 
go komornego na podstawie znanych mu stosun
ków faktycznych ild.“

„Magistrat wpisuje wyniki obliczenia, doko- 
uanego przy współudziale komisyi do obu egzem 
plarzy list, podsumowuje je, zarządca wy toż e- 
uia pierwszych egzemplarzy do przejrzenia".

„P o  upływie terminu wyłożenia przesyła ma- 
eUtr d pierwsze egzemplarze list władzy poda. 
tkowej pierwszej instancyl, któi a ma prawo 
Wnieść do Izby Skarbowej odwołanie od wymia
rów w terminie dni 14 po otrzymaniu list” .

■ W  Krakowie przed tą „jedną" listą lokatorów, 
obejmującą około 40.000 stron zainteresowanych. 
W wymiarze, przy 6.godzinnym urzędowaniu i 
wyłożeniu nawet rozdzielanych według liter po
czątkowych list, musiałyby się wytworzyć nie
skończone ogonki, a czas zużyty na przejrzie. 
niu tej listy musiałby wynosić conajmniej mie
siące! R. Pfefter.

o o  -

Ma k s y m i l ia n  k o r e n .

K abba la  i gnoza**.
„ih_ez jakich ń?o{y splot 
Przecz upadł duch żywiący 
W Otchłanną ciemną głąb 
Z jasności nieb promiennej?
Bo-ć już w  upadku drga 
“Wzlot duszy ku wyżynom..."

An-ski. Dybuk,
I.

Zawiły i niejasny mit o grzechu pierworodnym 
W księdze Genesis nabiera niezwykłej wyrazi
stości, jeśli poddać poplątaną opowieść i dwie 
redakcje tego mitu bliższemu zbadniu. Bo to nie 
jest stylistyczna rozwlekłość biblii, to nie są 
dwie redakeye jednej opowieści, ale dwa okresy 
W stworzeniu człowieka i jego stosunku do Bó 
stwa. W  pierwszej opowieści pojęcie Boga wy. 
stępuje pod nazwą „Elohim", zaś z drugiej opo= 
wieści zjawia się „Jahwe Elohim". Eląhim to 
forma liczby mnogiej: ule Bóg, ale bogowie; Jah
we Elohim to jeden bóg ze zbiorowiska bogów— 
slohira.

Co nam objawia pierwsza opowieść? 
„CiemnOBĆ była nad przepaścią, a Duch Boży 

(Ruah Elohim) unaszał się nad’ wodami".

*) Aplj7kuł niniejszy stanowi skrót siowa wstę. 
pnego do Dybuka Anskiego w przekładzie M. Ko. 
rena, który nieLawem ukaże się we formie książ
kowe!.
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0 zmianę art. % ustawy 
o ochronie lokatorów.

Krakar ,  20 stycznia.'
(K ) W związku z rozważaną ojecnis w  ko

rni syi prawniczej zmianą ustawy o ochronie tota- 
lorów na uwagę zasługuje sprawa Lzw. opłat 
dodatkowych, uregulowana dotychczas artyku. 
łem piątym wspomnianej ustawy. Artykuł ten 
mianowicie pozwala właścicielowi realności 
przerzucić ua lokatorów pewne określone wy. 
datki na utrzymanie czystości w  domu. Oświe
tlenie ild. a io w  stosunku do opłacanych przez 
nich czynszów. Rozliczenie to, jak świadczy 
praktyka, jest jednak bardzo skomplikowane i 
daje często powód do sporów między właści
cielami a lokatorami, zaogniając i tak już bar. 
dzo naprężone ich stosunki wzajemne.

Z tego względu hardzo wskażanem byłoby przy 
sposoLnośoi obecnie projektowanej zmk-uy u. 
stawy zreformować również sposób pobierania 
tych dodatków od lokatorów. Najlepśzem wyj
ściem byłoby ustalenie przez czynniki lokalne 
pewnych ryczałtowych kwot, pozostających w 

określonym stosunku do ogólnej wysokości czyn
szu i zmienianych od czasu do czasu w miarę 
zajścia większych zmian w wysokości tych wy. 
datków W  ten sposób zarówno właściciele do-, 
mów pozbyliby się kłopotliwego i żmudnego' o. 
bliczania kwot wypadających na poszczególnych 
lokatorów jak i lokatorzy straciliby powód do 
obawy, że właściciel narzuca im dodatki te w  
nadmiernej wysokoSci.

-------------oo-------------

Zaludnienie Polski.
Kraków, 20 sLycznia.

Według tymczasowych wyników pierwszego 
powszechnego spisu ludności, przeprowadzoi ego 
według stanu z dnia 31 września u. r, cyfra lu
dności Polski (bez Górnego Śląska i Wilna) wy
nosi 25.100.000 osób.

W yn S  te są tylko „tymczasowe" tj. oparte 
na doraźnie porobionych zestawieniach nadeshi = 
nych cz. sciowo nawet drogą telegraficzną Głó
wnemu l  rzędowi Stały; tycznemu z poszczegól
nych okręgów spisowych. Zestawienia te są 
niekempietne, a częścią niedokładne i obejmują 
tylko ludność cywilną, gdyż wojsko zostało spi
sane osobno a odnośne daty nie zostały dotych
czas ogłoszone.

Zaludnienie Polski według okręgów wojewódz. 
kich przedstawia się następująco-:
1. Mias-to Warązawa 931.000
2. Wojew. “Warszawskie 2,111.000
3. Wojew. Łódzkie* 2,257.000
4. Wojew. Kieleckie 2,537.000
5. Wojew. Lubelskie ■ . 2,090.000
0. Wojew. Białostockie 1,295.000
7. Wojew. Nowogrodzkie 1,296.000
S. Wojew. Poleskie ^  865.000
9. Wojew W o ły ń s k ie j 1,502.000

10. Wojew. Poznańskie ' 1,9(1.000

Stworzył tedy Bóg (Elohim) świat, a na koniec 
rzeki: „Uczyńmy człowieka na wyobrażenie

nasze według podobieństwa naszego. I stwo. 
rzył Bóg człowieka i błogosławił mu i oddał mu 
parowanie nad światem". I widział Bóg wszyst
ko co uczynił, a oto było bardzo dobre"1 A  co 
znajdujemy w drugiej opowieści: „Stworzył te- 
dj* Bóg (Jahwe Elohim; człowieka a prochu zie
mi j natchnął w  oblicze jego dech żywota. I stał 
się człowiek duszą żywiącą.. I nakazał mu: „Z  
drzewa wiadomości dobrego i złego jeść z niego 
nie będziesz, albowiem unia którego jeść bę
dziesz z niego, śmiercią umrzesz". A  wąż rzekł 
do niewiasty : „Żadj ym sposobem śmiercią nie
pomrzecie, ale któregokolwiek dnia z niego jeść 
będiziecie, otworzą się oczy wasze, a będziecie 
jako bogowie (Elobirn!!) znający dobre i złe". A 
gdy pierwsi ludzie uległ' kuszeniu, rzekł Jahwe: 
„O lo Adam stał się jako jeden z nas, wiedzący 
dobre i złe; teraz tedy wyzeńmy go by znać nie 
ściągnął ręki swej i nie Wziął z drzewa żywota 
i nie jadł i żyłby na wieki". I wygnał Jahwe 
człowieka z raju, obłożywszy wprzód przekleń
stwem".

„Duch Boży, który uuaszał się nad wodami 
(pierwsza opowieść) to bezimienne bóstwo Pra- 
bylu, które zawiera samo w sobie istnienie i 
pizyezynę istnienia — uczy Gnoza i nieurzędowe 
wierzema sekt chrześcijaństwa z pierwszych jego 
wieków. Bóstwo to objawiając się wydziela e» 
manacyę swych właściwości. Emanacye te łą< zą 
się z sobą.i wytwarzają coraz obfitszy zastęp , 
tworów o pierwiastkach boskości, które oddała- I 
jąc się jednak od Probostwa zatracają coraz bar- |

Sir. >

11. .Wojew. Pomorskie uiiijjeo
12. Wojew. Krakowskie 1,986.000
13. Wojew. LwowsL‘e 2,724.000
14. Wojew. Stanisławowskie 1,335.000
15. Wojew. Tarnopolskie 1,419.000.
16. Sląśk Cieazyńui 145.000

Poisna 25,405.u00
Udział poszczególnych zaborów w ogólnein za

ludnieniu Państwa daje następujący obćaz:
B. zabór rosyjski 14,864.000 — 59%
B. zabór uustryacki 7.609.000 — 30%
B. zabór pruski 2,913.000— 11%
“Wreszcie po przyłączeniu Górnego Śląska 

przybędzie Polsce 980.000 mieszkańców.
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W sprawie naszych sto* 
sunków z Włochami.
Warszawski „Kuryer Polski" zamieścił ua 

powyższy temat interesujący wywiad z p. Mikul
skim, radcą handlowym przy poselstwie polskiwn 
w  Rzymie, skąd wyjmujemy następujące ważne 
informacye o możliwościach roewoiu wzajem
nych stosunków handlowych.

„Stosunki te wchodzą już w  żywsze tempo; 
kapitały włoskie zaczynają interesować się na
szym węglem, naitą, lasami, elcklryfikacyą spad
ków wodnych, przemysłem mechanicznym, elek
trotechnicznym, warsztatami żeglugi. Na zbyt we 
Włoszech liczyć mogą przedewszy stkiem hasze 
produkty naftowe, klepki, posadzki, drzewo 
skrzynkwe, naczynia kuchenne z drzewa, meble 
gięto, jaja, puch i pierze, szczecina, wyroby 
szczotkarskie i powróźniczc, cement, krochmal, 
cykoryo, musztarda, spirytus i cukier, szkło sto
łowe tańsze, maszyny tkackie, artykuły przemy
słu "żlohiuczego oraz likiery, o ile akcyza przy 
wywożk będzie zwracana- Sprawą jest już na do
lnej drodza.

Nieodzownym warunkiem dla rozwoju naszego 
wywozu jest branie udziału w  jarmir kach, W 
kwietniu odbędzie sie w Tryeścde trzeci jarmark 
który ściąga Licznych kupców państw urłkan- 
skich. Musimy towar nasz pokauj wać. Za pośre
dnictwem tylko korespondeucyi nic nie zdołamy 
zrobić. Jeżeli koszta poaróży i pobytu w  krajach 
o silniejszej niż nasza walacie mogą kogoś zra
żać, io na lo jest rada w zrzeszaniu się. Niech 
się parę, lub kilka firm -doży na wspóu-ego aje> • 
m woja żer a.

W  ogólnym dzisiejszym wyścigu o rynka zoytu, 
kto stoa w  miejscu, (en się aofa •  stracone miej
sce odzyskać nie łatwo".

m m m m m m o uam m m m m m m m m m m m m m m m
m m m m m m m m m m m m m m m m m m m m am m m m m

Celem unikniecie prztrwy 
w wysyłce pisma prosimy 
o rychłe odnowienie prenu
meraty na miesiąc luty.
dziej łączność z Prabytemi, a iskra Pr ab/to za
ciemnia się w  nieb i zarzy coraz siabuj. Wróć
my do biblii: bogowie — ełooim siwa ru ją  cało- 
wieka na u yobrażenie 1 podobieiWwo rwoje i bło
gosławią mu, prafaBuaczają km  whwtzkwo aod 
ziemią. Ale człowiek jako eonaaacy* prahyta Je
den z Bogów — Ełohitn, spoccywm Jeszcze w to
nie bóstwa, jako „Idea" (mu matm rą — „ I wo
dzi a i Bóg wszystko, a oto było bardzo dobra",

Ale poza światem, w fcturym en tonują się sło
tom istnieje cieirmość i r i  * ,  mat ery a. Iskra 
boska pada w  chaos i chaos zaczyna -się k l f l -  
tować. I oto snuje się drug" opcwieM, jak to 
„duch żywiący" przez nieznanych „mocy •płot" 
z jasności nieb promiennej wpadł w  otchłaBn ą 
ciemną głąb". 1 tu także przy: odzi razu Z po
moc f Gnoza. Do ukształtowania śe ia&a z cłujoec 
wyłonili etoJuin noga Jahwe i jemu powierzy, i 
panowanie nad światem maleiyi. Jahwe to bóg, 
który josl emanacyą Prabóslwa, ale już odeń tan 
bardzo się oddalił, że utracił pełnię boJ ’cn a- 
trybutów.. 1 czytamy w drugiej opowieści biblij
nej „stworzył tedy Jahwe człowieka a j*vebn 
-m mi i uatkiUja w oblicze jego dech żywota. 1 stał 
się człowiek duszą żywiącą.

Spadł tedy człov.iek bóg jako .dea boska .w 
świat naiteryi, a Jahwe odział w szatę aw th ji 
Dał mu ciało z prochu ziemi i. dał nut du&xę ży
wiącą. I związał go z materyą podwójnym wę
złom, węzłem ciała i duszy żywiącej i zagrodził 
im powrót do Praboga: Jahwe przeraził się ifcry 
boskiej, której potęgi i przeznaczenia zrozumieć 
już nie jest w stanie i nie pozwala człowiekowi 
dojść do świadomości jego boskiej SkWW**

i
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OL SPRAW ZYUOWłKICH W KRIUU.

Krajowy zjazd mizrachistycziiy. 
Ii> posiedianie.

Wamawa. (Teł. w i.). Posiedzenie prowadzi 
p. Kleinstein ■/. Wilna. Przed rozpoczęciem dy
skusji nad sprawozdaańem uczcił zjazd przez 
powstanie pamięć zmarłych członków organi- 
zacyi Mizrachi i szereg zmarłych działaczy 
ortodoksyjnych.

W  dyskusi nad sprawozdaniem Komitetu 
Centralnego zarzucali delegaci z prowincji K. 
C-emu zaniedbywanie sprawy wychowania, 
dalej, że za mało uczynił dla Funduszu Pod
walin oraz prowadził zbyt słabą agiłacyę. Cei- 
re-mizrachiści zarzucali przedewsęystkiem nie 
un,starczające czuwanie nad sprawą imigracyi 
do Palestyny \Vszy?<>y zgodni są z lem, że 
Komitet Centi alny najbardziej zaniedbał spra
wę wychowania.
- Do głosu zapisało się kilkudziesięciu mów

ców, wobec czego postawiono- wniosek wybra
nia mówców generalnych, który to wniosek 
uzyskał większość przeciwko głosom opozycyi, 
ęeire-mizrachistów.

0  godzinie 3 zostało posiedzenie przerwane. 
Na sali pozostały delegatki celem odbycia pou
fnej narady w sprawie swej taktyki na zje- 
idzK.

„Zjazd** Szlome Emune Israel-
Ubiegłej niedzieli odbył się w Krakowie 

(jazd organizacji Szlome Emune Israel zach. 
Małopolski i Śląska. W  zjeździć wzięło udział 
a i 16 deiegałÓY, z następujących miast: Rze
szowa, Bielśka, Biecza, Przemyśla, Jaworzna, 
Chrzanowa, Grybowa, Dębitey, Mielca, W ar
szawy i Strzyżowa. Przemawiali na „zjeździe" 
Ceire Emune Isroel. « )ma wianu przedewszysl- 
kSem sprawę kompetencji centrali warszaw
skiej oraz krakowskiej w odniesieniu do zwią
zków na pr-wincyi.

—  ■O-o— —

I« SWI«TA tTD O W łm M O .

W walce ze syonlzmem.
Ryga. (ŻBK). „Jugendbewegung", pismo 

Wychodzące jako dodatek do komunistycznej 
„Emes“, donosi, iż bmro centralne 'związku 
młodzieży opracowało i rozesłało mateiyały 
W 'prawie walki przeci wko „syouisiyczno-kle- 
rykalnej" działalności wśród młodzieży’ żydow
skiej.

mmm  «  M l  u Mm.
Bukareszt. (ŻBK,. Ze względu na to, że

węża — szatana, który również jest bogiem i jo
gu to śle do człowieka i kusi go, aby poznał co 
dobre i złe A kiedy człowiek poznał co grzech, 
kiedy wpaai i zaplątał sic w siała nastawione 
nań przez Jahwe, ten boi się jeszcze, że człowiek 
,zje z drzewa żywota" i będzie „żył na wieki", 
że w  pęt ms. materyi odzyska świadomość swego 
do kie go początku i zechce wrócić do Praboga, 
stać idę jako jeden z Elohim..

Oto jest „mocy splot, które strąciły ducha z 
jasności nieb promiennej w  otchłanną ciemną
głąb“..

 CO -  ■«
Akt pierwszy t><t« n  wprowadza nas w świat 

tajemniczych wierzei —aoLalistycznycb, kędy w 
deniu mrocznej bóżnicy annją się legendy o cn- 
i wwórcaJi, o boskich i szatańskich znakach. „A - 
le to tylko tłn. Występuje Chonen i oto czujemy, 
ku ten oto -zkrwiek w gmatwanin nie przesądów 
i kabbalistycsnych praktyk widzi ^przod sobą ja= 
aoą drogę. Ostru zarysowaną sylwetką odcina 
kię od domu gadatliwych szicolarzy, batlonów. 
Bmudi e potrafi wyrwać słę już z prostracji w 
jaką pograżjła go kazuistyka suchego scholastyk 
OMgo wierzenia, Opium z kwiatów, które rosną 
M  grobach umarłych, porywów religijnych usy 
ffa  jego wcV

W Obaaenie żarzy się iskra buntu. 7. jakiego to 
pinmicrta pochodzi iskra, która wstrząsa slabem 
etatom Chonena? „Z  jasności nieb promiennej 
padła iskra w materyę i powstał świat i powstał 
cRówftk. Wypłyną* z Prabytu „na podobień-

M O  W t  B E ł B M k l l K

reorganizucya gm in żydowskich dopiero teraz 
się rozpoczęła, ustanowiono we wszystkich 
miejscowościach, w  których niema gmin ży
dowskich tymczasowe kom isje w charakterze 
reprezentacji ludności żydowskiej. Komisye ~ 
posiadają też głos doradczy v\ magistratacłi

Zwołanie nietaicyi iMsioSti kW w M L
Koloszwar. (Ź B K ) Sekretarz -łanu dla 

spraw mniejszości narodowych w  Rumunii 
Hortopan iiawiązai kontakt w  czasie, pobytu 
w Siedmiogi odzie z przedstawicielami mniej - 
zości. Minister Hortopan zasięgnie również 

uiformacyi dotyczących stanowiska mniejszo - 
ści żydowskiej, by po wysłuchaniu opinii 
wszystkich kierunków, zwołać konferencję 
mniejszości narodowych,

---------o------ -—
Z  F *flL E $ 7 Y K ‘/.

Gen. Sterrs opuszcza Palestynę?
Kairo. (Ż B K ). Gubernator jerozolimski, ge- 

nej-ał Storrs bawi tu od kilku dni w  gościnie 
u marszałka Allenby‘ego. Również i W ysoki 

Komisarz Herbert Samuel zabawił ta przez 
szereg dni a dopiero onegdaj powrócił do Je
rozolimy. Jak słychać odwiedziny te pozosta- 
stawały w  związku ze zniesieniem kontroli 

wojskowej w Palestynie, odbywanej dotąd 
przez brytyjski garnizon w Egipcie orc^z z pro- 
ponowanem ostatnio prJtąiiesienSeni generała 

Storrsa do Sudanu.

lipa) ń Nbip  stiftea w.
Jerozolma. (Ż B K ). IłoWć imigrantów, przy

bywających do Palestyny zwiększa się z dnia 
na dzień. 1 tak, przybyło w miesiącu gradniu 
1100 osób, co w porównaniu z ilością im igran
tów  przybyłych w miesiącu listopadzie stanowi 
znaczną zwyżkę.

Achad Haam w Palestynie.
Jerozolim . (ŻB K ). Znany myśliciel hebraj

ski Achad Haam (Aszer Ginzburg) przybył 
wraz z rodziną do H ajfy, by na stale osiąść 
w  Erec Izrael.

„Nowy Dziennik" p0j‘ v-tkuje

e k s p e d y e r t t a
na godz. od 5 —  ił rano. Posada zaraz do 
objęcia. Zgłoszenia osobiste w  Adminislracyi.

slvvo“ bogów i spadł w bezednię.
Przepaś:: dzieli wierzenia urzędowych kościo

łów od sekciarskiej Gnozy. Człowiek zgrzeszył z 
własnej vviny, bo ategł szatanowi — uczą urzędo= 
we dogmaty —  i dlatego odjęio mu za karę nie-- 
śmiertelność.. Gnoza głosi: Przyszedł niesmier-
lelnv na ziemię a tu skowano go w materyę 5 
rzucono mu pokusę i grzech pod nogi, aby się 
potykał w swym wzlocie ku wyżonom nieśmier
telności..:

Chonen jeden z pośród swych towarzyszy, jest 
bliski tajemnicy Maliryi i  Zła, gdy powiada.

Wszystko co Bóg stworzył no<d w  sobie isLrę 
świętości.

HENOCtt.
Nic Bóg stworzył grzech, tylko Szaman.

'A kto stworzył Szatana? Także Bóg. Szatan to 
drugie oblicze boskośd, a więc i w nim jest świę
tość.

IlENOCH (wstrząśnięty).
Świętość w Szatanie! I Nie., nie mogę., zrozu

mieć..
Grzech tkwi w samej materyi, jako jej u'cod* 

łączne znamię, no władcą materyi jest Bóg o 
dwóch obliczach: świętem i szatańskiem.

Chonen — kabbalirta — to gnostvl-
Bo w  tradycyjnej i od usi ćo ust podawanej, 

tajemniczej nauce Kabbali przetrwały zasady 
Gnozy nietknięte, jak chrząszcz przedwieczny w  
osnowie bursztynu.

N r. K

P nesląd  'polityczny.
Naród „panuiąuy" a narody 

„poddane".
Pod. takim tytułem ^m ieścił proi. K «i. 

de Gourtenay w „Przeglądzie Wileńskim" ar
tykuł w sprawie mniejszości, narodowych W 
Polsce. Autor wywodzi, że upadek Rosyi, N ie- 
miee, Audr> i etc. w  dużym stopniu przypisać 
należy temu, że narodowość uprzywilejowaud 
ano wał a tam nad naroduwościami D jniik* 

dzoneim bądź -w imię większości, bąoż w  im ię 
rzekomo wyzszej kultury. Następnie a utną 
przechodzi do stosunków’ rodzimych:

„Polska praw te wcale nie skorzystała m  
smutnych doświadczeń Rosyi, Niemiec i Au* 
SftM)-Wigier, a zwlaszc.a za ich przykładem 
pc~Uykę uważania jednej narodowości za pa
nującą. a inne za poddane i niewolne. Naro* 
dowość polska to narodowość panująca któ-J 
rej powinny ulegać inne narodowości drugo
rzędne (inindei werUge National i teaten). I LTkra 
ińcy i Białarusini i Litwuni i Niemcy i Ży
dzi —  to tylko poddani Polaków Wprawdzie 
konslytucya głosi równouptawmienie, ale kon
stytucja swoją drogą, a zwyczaj i praktyka 
swoją drogą.

Przytaczając liczne przykłady upośledzeń i 
szykan, autor piisze: Również wT sprawie przyś
lą czcn i a W ilna do Polski popełniono cały sze
reg błędów nacjonalistycznych, robiąc sobie 
dokoła wrogóV, wrogów1 państwowości pol
skiej. Dowód to ciasnoty pojęć, zaściankowo
ści i Inny szlacheckiej z czasów, kiedy to 
szlachcic na zagrodzie równy wojewodzie, pa -̂ 
nował nad chłopem i przewodził ż j'd ow i i 
N iemcowi... Jedyni a możliwą a rliawlenną 
polityką jest stanie na stanowisku liczwzglę- 
dr i e absolutnego równouprawnienia nietylko 
wszystkich pojedynczych obywatel: ale także 
wszystkich pojedynczych objwatcli, ale 
także wszelkich ugrupowań i zbiorowisk 
znaniowością włącznie, jakoleż narodowych 
i wszelkich innych".

Petruszewitz a kónterencya
w Cannes.

„W pcred " podaje: lik i. biuro prasowe d o 
nosi z Cannes, że przedstawiciel delegacji za 
chodniej Ukrainy wręczy! 11 stycznia br. N a j-  
wyżzcj Radzie notę, domagającą się bezzwło
cznego rozstrzygnięcia sprawy ila licyi wscho
dniej. To  samo biuro donosi, z.e Najwyższa 
Rada otrzymała ponad 300 depesiz z Am eryki 
od ukr. organizacyi w Stanach Zjednoczonych 
i w  Kanadzie z  tern samem żądaniem.

Chonen buntuje się przeciw lnateiyi. Iskra du
cha Bożego, która napełnia naczynie jego ciała 
dąży do wyzwolenia. 1 Chonen dąży do rozbicia 
glinianej powłoki, dąży 7 wszelkich sił swoich. 
Geraara skuwa go 1. ziemią z materią, wiąże n»u 
skrzydłu Żuto Kabbala!! podnosi do najwyższych 
chramów, roztwiera oczora wpszjsŁkie nieba, wie 
dnie na brzeg nieskończoności, odchyia błam 
wielkiej zasłony". I przejęty nauką kabbali pi s- 
gnie odchylić tę zasłonę, która oddziela świat 
Prajed.u Bożej od świata materyi, On wie, że 
„nie należy walki prowadzić z grzechem", ale 
należy zdruzgotać materyę I Trzeua urorzęćli ma, 
rżeć cieleśnie i rozbić pierwsze okowy. Iskrą je. 
go ducha „pożąda płomię‘\ z którego wyszła. 
Płomię Praboskości, i dlatego ChcneL stąra się, 
aby pękia nwwynie które iskrę więzi.

— •---------
Pogańska Kabbala wprowadza w „Dybuku" 

zamęt w ofieyalne wierzenie żydowskie. Ale mi
mo kćcerskich poglądów Chonena, istota Boska, 
Bóg, stoi jeszcze poza obrębem „blnźmęrczych 
dogmatów Gnozy. Ale tu i owdzie, w  skłębionym 
wirze pojęć o bóstwie błyska podział na Praboga 
Gnozy i na Boga Materyi. „świetlana krynica" 
Chonena, a „Praźródło" reb Ezryeia z jednej 
-trony, a z drugiej strony Bóg z drągiem obli
czem szatańskiem, zc sforą duchów — ni ,zczy- 
cieli.

Dokończeni- nastąp?.*)

*2 ,W dodatku do numeru niedzielne®*
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K R O N IK a .
Kraków, 20 stycznia.

O iiiięso Ula. ludnośśi żydowskiej.
Sądna m. Krakowa chcąc wszczętą akcyv sprze*-

tańszego! mięsa rozszerzyć i ulr w a lił ma. 
—miar urządzić jatki dla sprzedaży mięsa prze- 
titadego dla ludności żydowskiej, ooby również 
wpłynę1 ■> na obniżenie cen mięsa tylnego dla lu
dności chrześcijańskiej. W tym c-elu onegdaj 

się w  prezyCLj nm magistratu konfereneya 
pod przewodnictw em wiceprezydenta Jra Bo* 
b ro . JLiego. W  konferencji wzięli udział: dele
gat wojewódzka radca dr. Łowicki, prezydent 
gminy żydowskiej dr. Rafał I.amdau, ra.lca m. 
Kiurzka, oraz delegaci miejskiego biura agrtrt 
^rifccyjuego i  komisaryatu targowego. Wice- 
prwyńtnt di Bobrowski wskazał na ..oniecz> 
aość rozszerzenia rozpoczętej akcyi sprzedaży 
mięsa, którą delegat woje wódzi wa przyrzekł po- 
IMicć. Prezydent dr. Ląndau wskazał aa konie* 
czność urządzenia przyuajnjniej dwóch jatek tila 
ludności żydowskiej, klóra cierpi z powodu dro 
Żyzny mięsa koszernego. W  rezultacie uchwalono 
poczynić kroki celem urządzenia takich jatek 
dis sprzedaży mięsa przedniego w dzielnicy ży- 
Jowskiej.

— Skutki zamknięcia piekarń. Fakt zamknię
cia przez władze miejskie 13 piekarń w Krako* 
wie z powodu panującego w  tych przedsiębior
stwach niechlujstwa wywołał piorunujące wra* 
Zenie wśród właścicieli pokrewnych zakładów, 
zaopatrujących mieszkańców Kiakowa w środki 
iywnoścL Cd dwóch dni we wszystkich masar
niach, jatkach rzeźniczych, restauracjach, cu- 
kiermach Up. wzięto się gorączkowo do robie* 
nia porządków. Świadczy to wymownie, ile 
grzechów pod względem czystości swych loka
lów mają na sumieniu niektórzy przedsiębiorcy. 
Lepiej późno, niż nigdy...

-- Sprawa zwrotu dzieł sztuki z Paryża. Wczo 
raj odfbyło się posiedzenie komitetu Muzeum 
Narodowego przy udziale osób, które oddały 
dzieła sztuki na zeszłoroczną wys'.;»v.ę w  Pary
żu 1’rof. Mycielski jfiko przewodniczący korni* 
ten krakowskiego przedstawił obecny stan spra 
wyj Dzieła sztuki zostały jeszcze w lipcu roku 
zeszłego przez delegata korni lotu zapakowane w 
3 wozy meblowe. Natychmiastową wysyłkę od
radzał rząd francusKi ze wzgfciu na ówczesną 
niepewność drogi przez Niemcy, z.apcw iii jedna- 
kowoż bezpieczeństwo zbiorów przez straż i u* 
mieszczenie wagonów w  hewpiecznom miejscu, 
lymczasem po wyczerpaniu funduszów, prze
znaczonych na powrotną drogc sprawa się prze 
ciągała tembardzicj, że minislerslwo skarbu od* 
mówiło potrzebnego rta len cci krcdylu. To u- 
siłnrch staraniach pos. Daszyńskiego, który byl 
w swoim czasie prezesem ścisłego komitetu wy
stawowego. udało się uzyskać kredyt 25.000 Ir. 
a prezydyuro rady ministrów posłało ponownie 
delegata do- Paryża w  pierwszych dniach «y= 
cznia z poleceniem dokonania wysyłki. Jest 
więc nadzieja, że zbiory pochodzące z Krakowa 
wrócą wkrótce. Po dłuższej dyskusji uchwalo
no prosić prezydyum miasta, by imieniem inte* 
ręsowanvch wniosło odpowiedni nemoryał do 
prezydium rady ministrów oraz by zwróciło się 
do pos. Daszyńskiego z prośbą o dalsze popie
ranie tej sp-awy.

— Nowe gmai hy P. K. O. i dyrctacyi poczt w 
Krakowie. W  najbiiżsizym czasie rozstrzygnie 
się sprawa planów na budowę gmachów Poczto
wej Knsy Oszczędności i dyrekcyi poczt w  Kra: 
kowie. Termin konkursu upłynął dnia 14 Mn: 
Część pianów pod adresem wiceprezydenta m. 
Sarego jnż nadeszła, reszta zapewne wypłynie W 
najhCżśzyeb dniach z Warszawy. WT skład ko
m isji konkursowej wchodzą- prezes P. K. O. 
Lmcę, prezes okr. dyrekcyi poczt i telegrafów 
fars-ewski, Wiceprezydent m. Krakowa Sarę, 
delegat Kola. architektów w Warszawie Gau* 
tier; delegat Koła architektów w  Krakowie E- 
bieiski, architekt P. K. O. Lalewicz i delegat 
ministerstwa robót publicznych architekt HeJz- 
man. Sąd konkursowy rozpocznę swoje czynno, 
ści w przyszłym tygodniu w  Krakowie.

1: k wiadomo, gmina m. Krakowa odstąpiła 
w  swoim czasie pod budowę wspomnianych gma
chów kompleks parcel przy ul. Wielopole, Zy=

• kłikięwicza i na Librowszczyźnie. Budowa groa 
chów rozpocznie się w lecie br.

— Zabłąkane ow ieczki. Kronika policyjna w 
Wici kum Krakowie zamotow&ła wczoraj jeden 
tylko i to „ważny" wypadek: Oto wieczorem
Uo slenti do domu pani Honoraty Chlipała w 
Piaskach Wielkich wpadły pedem dwie czarne 
owieczki. N ie były to dwunożne niewinne „pod
lotki", lecz w istocie dwa zabłąkane czworonogi. 
Owlwśki zatrzymała u siebie p. Chlipała, u fetó

#
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rej można je odebrać, a która o tym ważnym
fakcie zawiadomiła komisaryat na Podgórzu.

Po żalem w całym Krakowie w dniu wczo* 
raj.szym nie zaszło nic godnego uwagi policyi...

— Wyjaśnienie. Związek listonoszy krakow
skich prosi nas o zaznaczenie że aresztowany 
przed kilku dniam. pod zarzutem kradzieży li
stów a.aerykansK.cn Mielniczek nie jest iistono* 
szew, lecz zatrudniony był w  charakterze efcspe- 
riyenta przy listach idących poza Kraków.

*----  -o--------
i .  K. S. „Makkabi“ poaaje do wiadomości 

swych członków, iż ślizgawka w pływalni Par* 
ku Krakowskiego jest nadal dla nich otwartą co- 
dzinnie ou godz. 3— 6. Legitymacye wyaa].: co- 
uzienie kierownik sekcji sportów zimowych (ul. 
Wrzesińska 7) między godz 2—3

-------- o--------

Pierwszo i\alne zebranie nowo założonego 
stowarzyszenia przemysłowego kupców koni w 
Krakowie, oubjio się dn. 10 styc, nia br. w Izbie 
handlowej pod przewodnictwem radcy magistratu 
Dra Maryana Klej i.' Do zarządu wybraao: Her
mana lmmergłiicka przełożonym, tegoż zastępcą 
Hermana Dorlheimera starszego, wydziałowymi, 
l.ipmana Landwirtha, Rudolfa Elsnera, Kalmana 
Elsnera i Markusa Hermanna, zastępc. wydzia
łowych: Romana Sterngasta i Maurycego Wolfo* 
wicza. Do komisji kontrolującej wybrano Mau
rycego Elsnera i Mendla Krausa.

_ _ _ _ _ oo— ----------

Z teatru, literatury i sztuki.
— Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj i jutro 

„Czysty interes'1 1\iedrzyńskiągo; wobec zaku
pienia dzisiejszego przedstawienia w całości 
przez Nużę, świetna ta sztuka powtórzona bę
dzie dla śzerszej publiczności jutro i czterokro
tnie w przyszłym tygodniu. Jutro (sobota 21) ze 
względu na liczne zgłoszenia wyjątkowo o godz. 
3)4 papo. „BćtlccnT

— Miejski t^atr Opera i Operetka. Dawid Ja
rosławski, znakomity baryton oper rosyjskich, 
który w przejeździć za granicę bawi w  Krako* 
wie, pozyskany został przez dyrekcyę naszej 
opery tylko na dwa występy Znakomity arty
sta wystąpi dziś, tj. w piątek 20 bm. w  „Pa  
jaeaćh" w roli Tonią, w ,,Cavalleri.t“ pariyę 
Santoszy śpiewać będzie p. Jaworzyńska Alfieir. 
będzie p. Kniaglnin, w „Pajacach" zaś partyę 
Neddy -Stworzy p. Jeiimcewa, Camem nędaże p. 
Stępniowski, bilety do nabycia u firmy R. Her 
liczka, Plac Maryacki 1.

W najbliższych dniach wystąpi w swej znako
mitej kreacyi „Carmen* p. Szafrańska. —  We 
w torek premiera uajuowszej operetki Gilberta 
..Kakaowy stryjaszek” z p. Lelewiczero w  roli 
!v lutowej, resztę obsady ‘worzą pp. Zimajer, 
Harasimowicz, Zclska, Miuowicz, jSzcziwińskfl, 
Karasiński, Dobrowolski, Rewski i inni.

— Z teatru „Bagatela". Dziś w piątek świelna 
karnawałowa -rotochwila fc. Bracco pt. „Cierp* 
ki owoc". W  sobotę pop. o godz. 4 „Damy £ hu- 
zary' dla młodzieży szkolnej po cenach o 70% 
zniżonych Wieczorem „Upiory" z p. Kosińskim 
w  roli Oswalda. W  nocy o godz. 11 „Noc hu* 
moru" R.1 Gierasińsktiego. W niedzielę pop. 
„Osiołkowi w żłoby dano" z pp. Malicką, Bru- 
czową, Nowackim i Fritschem w rolach głó
wnych. Wieczorom „Przeszła bez śladu *, sen* 
zacyjnu sztuka pi ryska z pp. Kozłowską i Wę
gierko w  rolrcb głównych. Na wszystkie przed* 
stawienia sprzedaje już kasa teatru bilety.

„Cudak" Hermana Bahi-a, kcmedjra w trzech 
aktach osnuta na tle aktualnych stosunków z ży
cia stolicy Austryi, napisana mistrzowską tech
niką, właśfciwą autorowi „Mistrza", granego u 
nas z wielkiem powodzeniem. Próby poa kie* 
mąk r-m p. Węgierki dobiegają do końca. Pre
miera naznaczona nr. poniedziałek.

—  Noc nomom i piosenek zespołu ariysiów 
•eatrów warszawskich. W  sobotę 21 stycznia O 
godz. 11 w teatrze „Bagatela" daną będzie je* 
dyna noc hnmoru i najnowszych senzacyj kaba
retowych stołecznych z p. R. Gicrasińskim, ko
mikiem i filarem teatru „Qui pi-o qu*‘‘ z p. K. 
Horbowską, Milą Kamińską, art. teatr. warsz. 
,,Nowrości“  i pp. Dymszą i Porębskim, artysta* 
mi „Wodewilu", ulubieńcami Warszawy. Nie* 
znaczną ilość pozostałych biletów sprzedaje kasa 
„Bagateli".

— Ma-karaoa „pod Bagatelą". Artyści teatru 
„Bagatela" przygotowują na < obotę 11 lutego 
wytworną, dystyngowaną zańawę taneczną, z 
produkeyami wybitnych sił artystycznych. Dwie 
orkiestry będą przygrywać do tańca. Sala teatru 
„Bagatela" będzie na ten cel przybraną w fu
turystyczna dekorację i tak. urządzoną, że 300 
pa- będzie mogło swobodnie tańczyć. Liczba 
zaproszeń będzie ściśle ograniczona.

Sta. ń a

— Ili. Czarna kawa óyHUjkalu dziennikarz., 
krakowskich, która odb dzie się w najhli/seą 
niedzielę w  restauracji Holelu Saskiego, bęozie 
się odznaczała nader urozmaiconym programem. 
Oprócz wymienionych wczoraj wybitnych sił ar* 
ty stycznych wystąpi p. Ordyńska / własnym pr-o 
gramem uraz na ogólne żądanie publiczności p 
Leon Wyrwicz. Nazwisko tego artysty mówi i*a- 1 
rno za siebie. *

— Rodnta prasy. Wczoraj zamknięto lisic zgło 
szeń na zaproszenia. Od poniedzin.ilcu komitet 
będzie spizedawał bilety w^ępu na salę i gaieł 
ryę, wręczając równocześnie zgłoszonym ośO- 
bom zaproszenia.

—  Koliegium Wykładów naukowych urziidza w 
sobtę 21 bm. wieczór nowel Heleny i  Uochowskiej 
zaszczytnie znanej autorkj „Gzarnyeh łabędzi", 
„Kobiety w  masce", ;,Macierzyństwa" i całego 
szeregu wykwintem czarujących nowel. P. Filo* 
cbowska przeczyta nowele nowe, nieznane. Po
przednie wieczory nowel p. FUochowskiej cieszy 
ły się ogromną frekwrencyą

 00--- -----
—  „Hifachdut", sala ,,Ezry“ , odczyij: Piątek

I. Rappaport: Narodowo»państwowe 'poglądy w  
historji żydowskiej. Sobota O. Siihcrring: J L. 
Gordon. Niedziela ln ż Goldwasser: Droga' ku 
pracy. Początek w sobotę o godz. 3^  . w  piątek
i w niedzielę o godz.7)4. Wstęp wolny.

 O-o-------
—  Związek zawodowy pracowników handlo. 

wych w Krakowie urządza w piątek dn. 20 sty
cznia br. o gudz 7 i pół wieczór, w sali przy ul 
Krakowskiej 41, parter na prawo wykład p N  
Zuckera p. i. DYBUK" Anskiego. Wstęp wolny. 
Handlowcy i Handlowi zynie jawcie się Ucłoie

Komisya ku.f-ralno_ofwl*tuwU.
 ----------------- ou- -------------

ts&em iTtf  7KATKD M. i. ^ w b U M
Piątek: „Czysty interes".
Sobota pop.. „Befleem"; wiecu.: „Czysty W  

teres".
TBATK MIBJSKI: O F tt i 2 (B L 4 J H U
Piąnek: „Cavalheiia Rushcana" Ł ^PajaloeT,

KJBPBRTUAK f l i m r  ^KAGAYKI.A*:
Piątek: „Cierpki owoc"
Sobota pop.: „Damy j nu-ary- wieczoran.

„Upiory"; w nocy o godk. 11 „Noc iuuaoru" 
R. Gierasiński^gó.
b h p h r y u a a  APRUHna w  i m m i a k

Piątek: „Księżniczka .o*trotta'.
Sobota: „Księżniczka ftatrotta".
KOLLFSjlUM w y k ł a d ó w  n a u k o w y o  

ęRynsk GL W).
Piątek: Ks. Feliks Hortyński: Z w  now îzydu 

> .ąjadnieii filozoficztoo-przyrodiuiezycŁ.
Kobo ta: Helena® Filocfaówska* „Wieczór

wel".
---------------oo  -»

Ze sportu.
TOWARZYSTWO ŁYŻWIARSKIE

W  ubiegły wtorek odbyło się konstytuuję- 
posiedzenie krakowskiego Towarzystwa Ły 
żwiarskiego. Wybrano Komisyę statutową, 
która ma rozpocząć swą pracę w  piątek bie
żącego tygodnia. Dotychczas nie zdecydowan*, 
się, czy ma to być pedokręg u. akowski ogól
no polskiego Związku Łyżwiarskiego, czy tez 
miejscowy klub, nie podlegający chwilowo 
związkowi. Na pos lodzeniu wtorkowem byli 
oprócz wybitnyąh sportowców, dzaJających 
prywatnie, również przeista wiciele miejsco* 
wych klubów sportowych. Uchwalono w  naj
bliższej przyszłości zorganizować zawody łyż
wiarskie na wielką skalę dla całej Polski —  
na ten cel kluby subskrybowały większe za
liczki. Należy się nowej placówce sportowej 
„szczęść Boźeł" do dalszej, wierzymy, owoc
nej pracy.

DZIAŁALNOŚĆ SEKCYI KULTURALNEJ  
„MAKKAB1".

Wczoraj odbyt się staram an sekcyi kultu
ralnej , Makkabi” wieczór słowa i pieśni w 
gmachu gminy żydowskiej Wieczór wypadł 
pod każdym względem • wyśmienicie — inb- 
cyatorom należy ię uznanie ja umiejętność re* 
żyseryi i dobór sił. Nie .ymieniami imiennie 
uczestników, ponieważ całoś*' dała doskonałą 
barmotnę. ponad wszelkie gocaw^t * |IWI* *

I



jua — nie chcemy rozdrabnianiem p&uć ogól
nego wrażenia.

Nowa instytucja klubu sportowego „Mak- 
k*bi‘ — lak ?.w «jiu sekcya kulturalna, pod 
prezc: urą p. Dr. Korngolda okazała uznaniu 
godną żywotność. Uruchomiła orkiestrę sym
foniczną, która w najbliższej przyszłości wy
stąpi z publicznym koncertem, urządza w y
kłady z d.itdziny fizycznego wychowalkia, 
obecnie wystąpiła z uroczą biesiadą moralną. 
Wyrażając nowej tej jnslylucyi peine uzna
nie, pozwolimy jednak tą cUogą zwrócić się z 
zapytaniem, dlaczego nie urządzono wieczoru 
,,Make.beuszcwskiega“ w ubiegłe święta? — 
Żadna chyba instyiucya me jest tak powołana 
do uczczenia naszych bohaterów rundowych, 
jak „Makk.ibi", która właśnie stawia ich so
bie za wzór swej działalności.

-------------oo-------------

Otwarcie nowej Rady miejskiej w. Powianiu od
było się onegdaj. Po nabożeństwie i mowie i- 
uauguracyjnej dokonano wyboru prezydyum Ra» 
dy. W  drągiem j losowaniu wybrano prezesem 
Rady miejskiej dr.* Mieszkowsklego (N D.) 24 
głosami na 51 glosujących. Na wiceprezesa ró- 
\vnież w 2-giem głosowaniu, wybrano p. Wy- 
.wierulskiego (N. 1).).

Puszcza Białowieska. Według informacyi ,,Ku- 
ryera Warsz." okupanci pozostawili w  lasach pu= 
sjLzy Białowieskiej w  postaci kloców, około 100000 
tu. sześć, erewna tosuowego, śwerków ego, dębowe
go i jesionowego. Kloce te były w  r. 1919 czę
ściowo sprzedane przez b. zarząd cywilny ziem 
Wschodnich z licytacji, częściowo spławione 
Narwią do Tykocina i oddane w  ilaści 15000 m. 
eaeżc. im cele odbudowy.

.W rękach rządu pooosłał tartak w  Gródku o 
tmb tartakach, reszta tartaków w  liczbie 4-ch 
Jest wydzierżawiona, właściwe umowy upływa= 
ją w  r. b.: wyjątek stanowi tartak w Stoczku, 
wydzierżawiony do r. 1925 spółce rołuików błoń-

aiiłcn Dotychczasowa eksploatacya puszczy 
Białowieskiej ogranicza się wyłącznie do zużyt
kowania posuszu, złomów, w j wałów i drzew, 
Wttkodzocj ch przez kornika. Żadne konsoreya 
Bąpranśczne do onwiu obecnej puszczy bialo- 
Wieakiej nie eksploatują.

Osoblrwy ^ekar»“. Jakób Stefanów ki liczący 
lat 27, ze wsch. Małopolski, osieulił *ię przed pe
wnym czasem w  Granówce pod Dubnem na Wo
łyniu i tu ogłaszał, łe  byt lekarzem cara rosyj
skiego, jest szwagrem rosyjskiego gen. Brusi- 
towa, a kuzynem Naczelnika państwa, oraz posia- 
łdn „radio11, za pomrą którego codz.enie rozma
wia z Moskwę i Petersburgiem. Sławą jego jako 
lekarza rosła z dnia na dzięp między wieśnia
kami, którzy zwozili do niego chorych na leczc= 
me. Stefanowski ożenił się z córką wieśniaka 
Hapką M., z którą żył jednak tylko jeden tydzień.

W  kole swych znajomych przechwalał się Ste- 
ianowdu, że zorganizował chłopów dla swej o* 
brony na wypadek, gdyby Naczelnik państwa — 
z którym się posprzeczał — czynił za nim poszu
kiwania. Ostatecznie polieya zajęła się osobli
wym „lekarzem1' i odstawiła go do szpitala we 
Lwowie. Tu przyznał się Stefanowski, Ze nigdy 
nie Jtulyował medycyuy i ma zaledwie sześć 
klas szkoły średniej. Odstawiono go do Dubna.

Pierwsza wszechpolska wystawa. Magistrat m. 
st. Warszawy postanowił wystąpić do minister 
ryum przemysłu i handlu z inicjatywą zorgani
zowania w Warszawie na wiosnę 1929 r., a 
więc w dziesiątą rocznicę odzyskania nicpodle- 

■ głosci — pierwszej wszeet polskiej wystawy. Se« 
kcyi regulacyi miasta polecoho zaprojektować 
odpowiedni teren pod wystawę.

Wagon salonowy króla Alberta w Polsce. Po 
zajęciu Belgii w 1914 roku władze niemieckie 
zrabowały cały belgijski taLor kolejowy. Część 
tego taboru z sakuowyu, wagonem k* ola A B R  
m  dostała się dśwnym zbiegiem okolic r.aości 
na Unio kolejowe polskich ziem krosowych.

Po powrocie władz belgijskich do Brukseli, 
rząd belgijski zwrócił się między innymi Uo rzą
du polskiego z prośbą o wyszukanie w przeję
tym po Niemcach taborze części taboru kolejo 
W ego belgijskiego i odesłanie go do do Belgii. 
Posznk!wania trwały bardzo długo, bo miesiące 
całe. Wagonem salonowym zróla Alberta, ozna= 
czcnym nr 1515, jeździł stale pan Mrozowski, 
prezes dyrekcyi radomskiej. Wkońcu Jednak 
trzeba było odesłać wagon poszukiwany, który 
W tjnn czasie zmienił szatę zewnętrzna i nosił 
już numer 101. Pan Mrozowski tlómaczył się 

1 że dyrekeya nie mogła wcześniej odesłać wagonu 
gdyż nie * miała konduktora odpowiedniego, któ- 
r jb y  władał językiem francuskim.

Znowu malwersaoye poeaiowe. No poczcie w
Dąbrowie Górniczej przychwycono pewnego li
stonosza na teru, że z przekazów amerykański J> 
opiewanych ne 300 dolarów sfałszował podpi' 
adresata. Listonosz badany na policyi ośwlgci-
ci.yi, że naczelnik poczty zrobił fo samo z prz*«
kazein na 700 dolarów. Wobec lego aresztowano 
także naczelnika poczty. Okazuje sic, że te mal- 
wer&acye upraw iane były przez czas dłuższy i 
lrndno będzie ustali* ile przekazów zostało
sfałszowanych.

Tragedya maiki. Niejaka Majya Stępuowska, 
dziewczyna niezwykłej urody, udała się w 1914 
r. licząc lat 14 do Ameryki z rzekomym swym 
narzeczonym. Przed dwoma lały powróciła do 
Lublina z trzechletnim synkiem i, utrzymując się 
z lichego zaroDku szwaczki, żyle. w nędzy, term 
bardziej, że dziś oprócz 5-ieiniego synka miała 
na utrzymaniu jeszcze 8-letnią siostrę. Onegdaj 
w  przystępie rozpaczy, spowodowanej skrajną
nędzą, zastrzeliła dziecko i siebie,

Polieya ustaliła, że narzeczony puścił StępnoW- 
ską w Ameryce na pastwę losu; fatalnym zbi& 
giem okoliczności zrozpaczona kobieta dokonała 
strasznego czynu w  dniu kiedy do Lublina nad
szedł z Ameryki od jednego ze znajomych Stę- 
pnowskiej list, w którym ten ofiaruje jej pomoc 
materyalną. Okropny ten wypadek wywarł Vv Lu« 
blinie wstiząsające wrażenie.

-------------oo— • --------

Zgon twórcy bicyklu. Z Sainl-Etienne nad
chodzi wiadomość, że zmarł nagle w warszta
tach Chałassiere p. Piotr Gauthier, twórca bi
cyklu. Był on konstruktorem welocypedów, 
try cyklów, kwadracjkłów wszelkich syste
mów, aż wreszcie zbodował w r. 1886 piew- 
rszy bicykl; przez szereg lal dostarczał bicy
kle, które z biegiem lat ulepszał — dla. licz
nych fiim francuskich, ale w końcu nie mógł 
współzawodniczyć z wielkiemi fabrykami, 
roztwijającemi sę coraz pomyślniej i praco
wał jako prosty robotnik, w ciężkich warun
kach mateiyalnych. Zył lat. 63.

Bliźnięta, a jednak nie bliźnięta. Jak dono
si „Appeinzellcr Landeszeitung1', w mieście 
Tregen powiła żona pewnego rzemieślnika w 
nocy z 31 grudnia na 1 stycznia bliźnięta płci 
męskiej. Jedno z nich jednak przyszło na 
świat przed północą, a drugie po północy. 
Choć więc bracia są bliźniętami, jednak, gdy 
osiągną pełnoletność i staną do wojska, jeden 
z nich zaliczony będzie do poborowych, uro
dzonych w 1921 r., drugi zaś — w 1922 r., 
a zatem stanie się żołnierzem o rok później, 
niż jego brat-bliźniak.

Wyrafinowane oszustwo we Wiedniu. Nie
zwykły oszust pod nazwiskiem „dyrektor Kurt 
Franke" rozsyłał niedawno do osób należących 
do najwyższych sfer towarzysk:eh w Wiedniu 
zaproszenia na akademię połączoną z wystę
pem pierwszorzędnych sił artystycznych, któ
ra urządzoną być miała w przepysznych sa
lach byłego zamku cesarskiego dnia 5 stycznia 
br. na rzecz akcyi zmierzającej do utrzymania 
Uniwersytetu. Do zaproszenia diołączony był 
bHet wstępu za cenę najmniej 10.006 koron. 
Oszust miał na tyle odwagi, że uzyskał osobi
ście od rektora Uniwersytetu odpowiednie po
świadczenie i pertraktował nawet z zarządem 
zamku o najem łokalności. Jakkolkiek wynaję 
cie łokalności na dzień 5 stycznia b. r. było 
niemożliwe i o innym terminie nie było je
szcze mowy, wysyłał Franke dalsze zaprosze
nia % terminem na 30 bia. Gdy jednakże liczni 
goście, a między nimi też ambasador tm*clri 
zjawili się 5 bm. w zamku, gdzie sale zastali 
zamknięte, a poseł argentyński przesłał cenę 
za bilet wstępu wprost do rektoratu, wyszło 
oszustwo na jaw. Rzekomego dyrektora Fran- 
kego, którego właściwe nazwisko nie jest zna
ne, ujęto.

•brykę o4p4rwl««ta.

D R . ( i K G k & F E L D
JyLar/. chorób wewnętrznych

powrócił
i ordynuje od 4— 5 Stradomska 16, tak

A d w . D r. l im m e r m  a a
KraKów, ul. ofóctzKi at

poszukuje

Posada zaraz do objęcia. ’

IDA GLEICHER ZAK GED1WT
fr anok Tyrawa w żc ih

104 zaręczeni w grudniu 1921.

FRIEDA SCHIPPER LEON GLATT
Rzeszów

119 zaręczeni w styczniu 1922.

HANDEL I PRZEMYSŁ,
ż  rynku chemikalii. Na rynku chemikalif i  farb 

w Warszawie daje się zauważyć ruch, pozostają' 
ęy w zależności od normalnego zapotrzebowania, 
gdyż większość artykułów tej branży n leży OO 
rządu codziennych.

Notow ano:
Chemikalia.
Ałun za kilo Mk. 2łw
Blelidło 85
Borax 550
Cerezyna * 500
Chlorek 16U
Gletta ołowiana 700
Klej kostny 600
Klej skórny 1 gat. Ś0G
Mej skórny 2 gat. • 700
Naftalina 400
Parafina , 380
Siarczan miedzi uOO
Szellak 0)00
Sahniak 1500 ■
Talcum 200
Wosk pszczelny 2000
Żelatyna 1 gal. 1000
Żelatyna 2 gal. 750
Anilinowe farby.
Anilina czarna La  za kilu Mk. 7000
\nihna czarna 2»a 5000

Anilina niebieska 7000
Anilina czerwona t>0u0
Anilina zielona I 12000
Anilina zielona II 7000
AniliDa różowa za kilo Mk. 7500
Anilina żółta 6500
Anilina fioletowa 12000
Anilina bronzowa 6500
Kupcy polscy w Wiedniu. Podług statystyki 

magistratu wiedeńskiego z liczby 141.00O kupców 
zagranicznych, jacy odwiedzili Wiedeń w dru. 
gim półroczu było 10,217 Polaków.

Wywóz czcionek z Niemiec. Miuisteryum prze
mysłu i handlu podaje do wiadomości sfer zain
teresowanych, że na mocy rozporządzenia z dnia 
19 grudnia 1921 roku komisarz Rzeszy niemiec
kiej do spraw wywozu i przywozu zezwolił na 
wywóz czcionek do maszyn do pisania w przesył, 
kach do u50 gr. wagi netto oraz maszyn do liczę* 
nia w przesyłach do 500 gr. wagi netto oraz in
nych części składowych tychże.

Austrya i nafta galicyjska. Jak komunikuję 
„Głos Wiedeński", auslryacki urząd naftowy ca. 
wari z tsfineryami państwowemj w  Drohobyczu 
umowę na dostawę około 1000 wagonów produ
któw naftowych. Tranzakcya ta napotyka wielkie 
trudności, ze względu na wachnnia kursu waluty. 
Tak np. niektóre przedsiębiorstwa wiedeńskie zo
bowiązały się płacić za dostarczone produkty— 
markami nio.nleckienu, ze względu jednak na 

snadek marki niemieckiej, naftowe firmy galłcyj. 
skie żądają tylko marek polskich i koron cse.
skick.

Skutkiem tego kupcy wiedeńscy ponoszą wiel
kie straty, ponieważ zakupili walutę niemiecką, 
po wyżsaej, niż obecnie cenie, a teraz .naszą 
znów kupować walutę polską, lub < zeską ró. 
wuież po wyższej cenie niż dawniej.

Podwyższenie eel w Austryi. W najbliższym 
czasie w  Austryi będą pognie*tonę opłaty celne 
od 160— 300 proc

I
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Zniżenie akc-yay od* (.„„-ytusu u-e nastąpi. Obie
gające od kilku dni w Warszawie i na prowincyi 
|>ugłosid o rzekomym Zamiarze ministerstwa 
skarbu zn-zenin akcyzy od spirytusu są zgoła 
Bezpodstawne. Ministerstwo bowiem niema mvc:u 
|e zamiaru zniżać akcyzy.

Polsko- Austryacki traktat hnndłowy. Jak do
nosi „Głosi Wiedeński" rząd polski polecił nowe. 
mi posłowi w Wiedniu, Lasockiemu opracowa. 
Bie warunków traktatu handlowego, jaki ma być 
■awarty w  najkrótszym czasie między Austyą i 
Polską. Traktat ma być wzorowany na traktacie, 
ezesko-austryackim i przy zapewnieniu jąknij 
WU^uoycn przywilejów ma Ugodzić, a nawet zu
pełnie skasować ograniczenia dli wwozu i wy» 
-wozu, dzięki czemu usunięte będą przeszkody dla 
ncwoj.i handlu między obu państwami.

Potracenia p^uatku od uposażeń służbo- 
Mpch. W  zamit^zetionym wczoraj pod tym 
tytułem komunikacie Izby handlowej zakradła 
się pomyłka. Potrącenia te mają mianowicie 
,%ynosić 2 procent a nie 25 proceu. od wypła- 
tiuctych wynagrodzeń.

Z giełdy.
~ Kraków, 19 stycznia.

Na rynku walut zaznaczyła się dzn w dalszyn 
ifegu zwyżka ^wysokicłi1 walut. Dolary zy
skały 100 punktów, franki 15 punktów, korony 
czeskie 1 punkt. Również marki niemieckie zy» 
szały +yK punktu, natomiast korony auslryackle 
straciły 0.03 punktu. Ta ogólna zwyżka jest nie
uzasadniona tak ze względu na stosunki krajo» 
we, jak i  na kurs marki polskiej w  Zurycru, 
gdyż jffH* rymuje sir ona tam na jednym pozio
mie.

Na rynku akcyj ruch osłabł dziś do minimum. 
W  czterech papierach dokonano tylko po jednej 
transakcja, żywszym ruchem cieszyły się tylko 
Parowozy i Chodorów Kursy naogół bez zmiany

U c H t t  itrakow tka z <?n. 19 stycznia 193‘i r.
Waluta murkowa

fatflwta ibasuristyt lj tuki, ghttan i wpiah l]
Waluty i dewizy. “■ipiiJ J_ Klima 1sprteKai i transu
D,. kry St Zjed. 30C0-— |32C0*— |1000— :3200— 3100
Doi. kanruyjskie —•— .—*— i —•— —■— —
Franki franc. 240-- 260 — 1255*— 270- 267-
Franki oelgij^kle i —•_ —■—
Franki szwajc. — j —•— — ... —
Furty szterlingi _-— i -
Marki r lemiecu. 16*75 16-7; u 16--! 17— 17—
Kerony ausir. —*37 — 4C-, - *37 j —*40i 38 -40
Ker. czesko.- sl- 50*— 53!—i 52*- i 54— ...

,  węgierskie —•— —.—71 ■ -
, szwedzkie -1 —*— —•>—1 -

u uńskie ----- —•— _ l t
, oorwe. t>. --•-- —•— —•— --•-- --

Lei romańskie --•-- —*— —*— -- --
Liry wtosk’» --W _n —.— --
Floreny bolentl. _. 1 • - 1 -*•— —

Walu' rkowa
Akcya bankowa. ofiar. |*ter aasakCTe

Polaki Bank Prsem. i-V em. 600*- YTiir —
Bank Hipoteczny 950- IC",;- —i
Ban& Małopolski 650- 76j —t
Ziemski Bank Kredyt 600*- . -.70 -
Po* sec, ny Bank Kred. 350*- 4£jłr-
Bank Z. dla Kresów,Łańcut 650- 700— i eeo’—

Akcyc Tc w. bandl. i przem.
PoLTw. hand. P.T.H. I-lVe. 640*- 680— 6«0-—
Baadl. Sp. ake. 250*— £00*-
.Polski Glob" 1-111 em. 800*- a.o*- 8fc0*—
C. Hartwig, Poznań —•— — _
Zeglnea Polska 800*— 3E0*—
Ziar* z 1 o w. Trans, i Żeglugi —.— —•— w
Wełenies.sk 1-111 em. 5600*— 5900—
GL Cegielski, Poznsń , u ‘ n.900— 2100— 20C'>—
Wam Sp.aiLBad.Par.'-Ile 1200*— 1300— ! 1200—1800
.Lemiesz* fabr.masz.roln. —*— — —i
.Trzebinia" 1-1V 9JO. 2100*— 2300— 1
Zakłady amunfe. w Pocisk* 800*— 850*-
Huta żelazna, L akt w 1—•— i
jAutomoicr* fabr. samoeh. 1000— 1100
Fab.Ptr l-Oc. .. Szczakowa 17.000- 18.00*
.Górka" fabryka cementu 4500 — 50( i:
Sierstańslde Zak. Gór. S. A. M00*— 870O*-
Tepege" Tow. dla prz. gór. 5160*— 5350

Ska akc. przem. naft i g.r. —*— —•-
Karpackie Tow. naftow, — ——
Ake. Tow. naft .Galicya* —-.
A.T dla przem. oleju skal.
rohira NaTta 1650— 1750* i  1700*—
EJektr. w Sierszy I-IH em. _•— —, 1
.Plkos" T. A —•—
.Pezet" Powsz. żaku bud. 1000— 11 fFabr. przrt tł. w Trzebini 5600— 6700 |
Krakus" Zj.fat prz.wysk. 2550— 2750 -

Tabr. porcei.w Ćmielowie —.— —  J
Fabr cukru r  Chodorowie 3250— *85(. 3300--S3^0

e t fd a  w arszaw ska z 19 ant. i o ary Stanów 
Zlećn. gotówka .ran? 8200—3800— '.'70, s : edaż 
1800, kupno 8270. Franki francuskie gotowi* tranz. 
86C, •prredji 268 kupno 260. Marz uiem renie go

tówka tranz. 17*08. Gdańsk (czeki) tranz. 17 16*95.
Berlin (czeki) tranz* 17—17*10—16*95. sprzedaj*. 16*95, 
kupno 16*75. Belgia (czeki) tranz. 249—254. Londyn 
(czeki) tranz. 13500—lisjcu. Paryż (czeki) iranz. 2(5* — 
270. Praga (czeki) tranz. 56—54*5u. Wiedeń (czoki) 
tranz. 39*50—39, sprzedaż 39, kupno 38.

Kursa dew iz w P ra d ze  z 19 bm . Berlin 30*60 
V'i,'sutra — i*65—2*26—, Marka ciem. 30*60 Marka 
,-otska 1*45—2*05-----.

Kursa dewJrt w Zurychu 19 hm . (U). Berlin 
0. (18 bm. 2*72), N. Jork 5*,15* (5*16 —), Undyn 21 73 
1 74), Medyolan 2*2*45 (22*40). . ruV* ii. 40*80 (3950). 

'.aga 8*70 (8*70), Budapeszt 0*68— (0*67), Zagrzeb 
i*75 (180), Bukareszt—<„*—), W arszaw a 0*17»O*18 
,0* i ił), Wiedeń 016 (0*16), Austr. stempl. 00*0 (009, 
Baryt 42*29 (42*—). Holaj.ay=i 188*yo (189*25).

Kursa daw iz w Paryżu  z 19 bm . Weksle na 
Niemcy 6712, na Amerykę 12*24—, na Belgię 95.75, 
Holandyę 448*—, na Anglię 516402, na Włochy 53*50. 
Szwajcaryę 233*— . na Hiszpanię 182*75.

Kurza daw iz w  Lon dyn .a  z Ib  bm . Weksle 
na Paryż 51*82—, na Belgię 54*07—, Szwajcaryę 21*771/4, 
Holandyę 11*57—, Amerykę 422*50, Hiszpanię 28*24— 
Wiochy 97*—, na Niemcy 816—.

TELEGRAMY.

(Telefonem od naszego korespondenta)
M. Warszawa. Dziś popołudni- przybył tu pier 

wszy delega' rządu polskiego do Rady L igi nar. 
prof. Aozkenaze i odbył konferencyę z ministrem 
Skirmuntem. P  Szebeko pozostał nadal w  Gene
wie, gdzie weźmie udzit ł w  onradaeh komisy! 
rozrachunkowej polŁko-miemiectńfcj.

Z obrad komisyi sejmowych.
w u rłijttwa. PAT. Komisja komunikacyjna przy

jęła do wiadomości konwerreyę polsko-niemiecką 
w sprawie tranzitu przez korytarz pomorski, 
która ma być przedłożona plenum sejmu do ra
tyfikacji. Przekazano następnie ministerstwu

■ kolei żelaznych decyzję pracowników węzła w i
leńskiego, domagających się odwołania prezesa, 
dyrekcyi Lun lesbeiga i dyrektora Delarda. Na
stępnie przyjęto wnioski posła IMijcy w  sprawie 
zabeppieczenia budynków kolejowych od ognia.

Połączjone leojiiiisy*. miejska, inli\-iCB&tiacy)i,a 
i prawnicza omawiały sprawę rekwizycyj mie
szkań, przyczem przyjęto iktJsze 6 artykułów 
odnośnej ustawy

Łomisya. odbudowy kraju przy jęki do wiado
mości sprawozdanie minisierstwa robót punlicz 
nych z dotychczasowej akcyd odbudowy i w yra
ziła Zaufanie czynnikom kierujący] u odjbudową 
kraju w roku ubiegłym. Dalej komisja oświad
czyła, ze akcya odbudowy musi Lyć prowadzona 
W myśl ustawy sejmowej. Kredyty z akcyą tą 
związane musza być dostarczont. W sprawie 
drzewa opałowego uchwalono, aby sejm zajął 
drzewo na opał w myśl ustawy z dnia 28 lutego 
1919 r i uprzystępnił ludności kupno po cenie 
maksymalnej.

Urząd kartograficzny pozostanie
przy min. spraw wojsk.

Warszawa. PAT. Komisja konstytucyjna zde. 
cydowała pozostawienie urzędu kartograficznego

■ przy ministerstwie spraw wojskowych. Postano, 
wiono dalej zcentralizowanie wszystkich pomia
rów kraju dla celów cywilnych w jednym urzę. 
dzie centralnym, który w  razie skasowTania mi. 
nisłerstwa robó. publicznych miałby podlegać 
ministerstwu skarbu.

Nowy poseł niem. w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

M. Warszawa. Donoszą z Berlina, że po
słem niemieckim w Warszawie mianowany 
został bar. Rattherg, bylg gubernator kolonu 
n; nieckich w Afryce.

Postulaty urzędników państw.
M. Warszawa. Dziś odbyt się weeting urzędni

ków państwowych na Krakowskiem Przedmie
ściu. Między innymi przemawiali pos. Szmuli- 
kowski i PaDCzak. Wiec wybrał delegację, któ
ra udała się do premiera Ponikowskiego, wrę
czając mu postulaty ekonomiczne urzędników 
oaństwowych. Prezydent Ponikowski polecił de
legacji zgłosić się w sobete celem udzielenia od
powiedzi pó porozumieniu się z ministrem 
skarbu.

Kronika telegraficzna.
M. Warszawa. (Telefonem). Poseł liosyi so

wieckiej w Warszawie, pi Karachan, przyjeżdża 
do Warszawy 22 bm.

Wiedeń. PAT. Dzisiaj odbyła się uraczy 
slcść wręczenia pism uwierzyteh,fąjący ch poste 
polskiego w  Wiedniu Zygmunta Lasockiego, 
prezydentowi republiki austryacL 4 Heyn 
schowi,

Katowice. PAT. Delegat rządu polskiego w 
komisyi graniczą. , p, Szembek wyjechał do 
Paryża.

Berlin. PAT, Zgromadzenie niemieckiego 
związku kolejarzy powzięło rezolucyę niezna
czną większością głosów oświadczającą, żt 
tylko strtjk generalny możo być odpowiedzią 
na sposób załatwiania ostatnich życzeń mate' 
ryainych kolejarzy.

Berlin. PAT. Wczoraj otwarły zc-stai w akade
mii handlowej zjazu nienuodnego wielkiego prze 
mysłu i  handlu, na którym Drzexr«wiał Ukże kat 
clerz Wirth i minister hrad u Siring.

Paryż. PAT. (Biuro Wolffa). Wedle doniesie
nia „Chicago Tribune" z Waszyngtonu, jedno z 
państw eruopejskiri) uwiadomiło Stany Zjedno
czone, iż nie jest w stanie zapłacić procentów 
swoich długów wojennych, płatnych w kwietniu

Moskwa. PAT. Wkrótce ma być wydany de
kret, pozwalający cudzoziemcom na otwarcie v 
liosyi sowieckiej składów hurtownych i skle 

j)ó w . Sownarkom zezwolił na zakładanie szpitali 
i aptek prywatnych pod kontrolą wydziału sani: 
tarnego.

■ ■ ■ ■ ■ n n M m n n M M a B n
PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI,

Przywitanie Ora jakóba The na
Wczoraj o północy przyjechał do Kr licowa tir 

.lakób Thon, prezes Palestyńskiej Kady Narodo
wej z Jerozolimy. .Tąi w drodze przywitali gc 
"delegaci kom. lokal. Org. Syojskiej w Oś^ięch 
miu i tow. Samuel Friedmana z .Wadowic. Na 
dworcu ki akowskim zjawili się luw. Józef Hefta 
inan, seLretarz PalesL Rady Narodowej, tnż. 
Zitumermann, Dr. Spiegel, Dr. Kołu i  seta*. R 
paporl imieniem Komitetu Centralnego Ogani. 
zacyi Sjońskiej, Dr. L. Liistbader i B. N. Spirs 
imieniem Komitetu Lokalnego, Dr. Wśesel imię. 
Mem ..Keren Hajessod". tow. Krieger im Biura 
Palestyńskiego oraz tow. Stein unienitza ewią* 
ku „Przedawit-ilaschncŁar". Przybyłego Dra 
JatóLa Thoua obecni owacyjnie pi^wiłaL. P. 
Dr. lakób Tboti zaLawi w Krakowie kilka (&• 
por mm udaje się do Lwowa i. Warszawy.

% *  *

WIbiCZÓR PA liBSTYNSKj 
nu lemat: „Obecna sytuacya w Palestynie" od
będzie się w soboti dnia 21 stycznia br. u godz. 
7*30 w wielkiej sali itahahi Referować będą 
Poseł Dr. Ozyasz Thon Dr lakób Thon, Prezes 
Palestyńskiej Rady Narodowej i Józef Heftmanu 
(Josefon), sekr PaL Rady Naród. Bilety wstępu 
nabyć można w Biurze Palestyńskiem: Krabów, 
Stradom 15, of.

Dr. Zew i P arua»s : Kwesty a 
żydów ka w świetle nauki Mp. 270*—

Anna P ln k e rY e ld lń w n a :
Pieśni ż y ę i a ...................Mp. 144*—

Z etyki talWudu. Seutencye 
o-jców synagogi (Pirke awotb) 
tłum. wierszem S. Spitzer Mp. 72*—

! «  B b a r w  ' w i i >  • » u b * t  

K S K U K N U  „BET ISRhEL"
Sp. z ogr. odp.

Lwów, ni. Jagiellońska L. 15.

można przsz jedyne w Polsce pismo .Fortu**" ■
Redakcya: Kraków, Rynek gŁ L. 11. "

Nr. 26 do irhycia we wstyc‘k ich kioskach, agen I
erach pism ,5 na stacjach kolejowych, i S4?l
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» u .  S n O W Y  B Z I S N N l l Nr. 90

ffttia g g g j
m m  franeamjtiego
mfeekiógo. Wpisy do 22 hm. r*J 
sod*. j—7 popo., uL Grodskn U l  
<£slte?a c.wsrsjrinHcks* lid

skicgo i n:eru«vritlegtv VYpi?y od 
Xod*. 6— 7. Ul Oi odaka c-O (SzkWs 
ewangelicka) \ 16

14 DNI TYLKO
trwa obecnie u firmy „Tęcza" pranie bielizny z srebrnym połyskiem. m Wkrólce trwać będzie tylko | dni.

A ik lo  oktPjine. wykt>- 
liuji} wszelkie :oboly 

szklarskie ja ket c i  reperacje po 
«:er;.J<;h przystępny ca. S. Flnkel* 
bteio. Mikołajska a. »ił

Kłlft wieczorny języ kłresperane- 
Ktll# kie^o 3-miesięczny, wkrótce 
iv*poc*ca Kmra Języków, Sta
rowiślna 4?. /głoszenia natych- 
miast. 95

i\m . bl girao klas , rutyno- 
wany korepetytor, poszu

kają Itkcyi 2 zakresu klas w y l- 
*zyeh i niższy eh. Specjalność 
■ęsyki. Zgłoszenia Langer, Mio
dowa 23, X  p.

MiuflMukBnlteifUii
3-lomowy oprawiony w skórę 
ZątosMoia pod *
M B u dliennika,

i l ia S o il  ksiąftok nadawyesaj «do> 
BOłBlIB kawej ł ia ]n a ją c « j tro- 
la l w ysyła  na tadsm e d a m o  
Księgarnia M. W ahla w Przem y
śla J a ,  Na w ysyłkę dotąaiyó 
anauck poastowy. 118

Bi wzttoiia
200JM  Up. Ogł.d.d DOias ■» 
Baahai a finty ZmckwMa, Er-

GRZEBIENIE, 
AGRAFKI, ais:

Murka ochronna

SZPILKI DO WŁOSOW
wielki wybór, wykwintne, modne 
nOwOicf po cenach fabrycznych poleca S k ła d  fabn p czn y

Ski PRZEMYSŁOWO HANDLOWEJ
wyrobów  celluloidowyeh i rogowych

,2 .m M ES“ w  W a rsza w ie , M M  L. B
w bramie, U. p.

Przedstaw iciele poszukiwani.

R O W N O
Z a s tę p s tw o  na wschodnią Małupolskę

K . Stacfc, Im *. Knikieti L 6.
Zd@iR€£ifK> buchaStera

i z dłuższą praktyką w przedsiębiorstwie spe- 
I dycyjnem. oraz zdolnego

eksgstsdyenia spęd.
^przyjmie zaraz Kontynentalna sp. transp. zo .p . 
Kraków, Pawia 6. ioa

Wydawnictwo „  Acliiasaf" |
Nawa książki:

. m n e  w i s t  , * n  r a e  . o - o r o
C M  X ,  1100. 3235

i W f f j r n  w x n  c u j t p n
ip n w M h U iti. B M S gćłow . ( l i  ark. draka)

O .  ftO Z IN H L O A  Cana MP . 800

WydL „Achiasaf*, W ariaw a , Leszno 52*54.

Światowa firma z działu 
środków żywności

posiadająca organizacyę sprzedaży we wszyst
kich krajach cywilizowanych, poszukuje na 
miasto Lódź oraz kOka innych szczególnie 

ważnych, miejscowości w Polsce

FABRYKA ŁAŃCUCHÓW
BKACIA KLEIN

S t a w k Ó W  (Kongresówka).

z kapitałem, którzyby wszystkich wchodź;; 
cych w rachubę odbiorców, regularnie odwie
dzali i którzyby mogli dać pełną gwarancyę 
za należyte zarządzanie wartość, magazynem.

Zgłoszenia pod W. L. 397 należy skierować 
do Administracyi Nowego Dziennika. v.

Płótno papierowe
70 cm. EK«rskoścI of.raj* k a r ta m i.

BU Mmi ADOLF ZEGRZE
Warszawa, jerozolimska 35. TeL 246-27.
Adres t.legr: , k u ‘ , skr*y»k* pecsL 107. 2285

brodawki i skórę zgru- 
tLLiJld białą na podeszwach
bezpowrotnie i bez 
bólu usuw'a ?e»2

wyrób. Farm. Lab. „ty. KBMLSRT W W ilS2iW!e, Midi*! 1.
C p n to i ją  apteki i sfct.dy apteczna.

r

r

i  bardzo dobrem świadectwem krakowskiej Akademii 
handlowej, posiadający sześć lat praktyki w  jednem 
z cajw ięlazych towarzystw akcyjnych w  przem yśl, 
nattow jm  i w inych przedsiębiorstwach przemysłowych 
i handlowych, mocrcy służyć pierwszorzędnymi refe- 
rencyami, posadę.

Zgłoszeń'a pod „Rutynowany U>0* do Adm dziennika.

r*LHIZl
• ^ Ł E F O N  X S 9

wykcnuie wszelkie 
zzm&wćenia w zakres 
drukarstwa wchodzące

MBBBS- CUKIERNICY! -<1
Różne walce, prasy, szłenderki, maszyny
da irysów, etykiety, i arby, smaki, Agar- 

Agar i t. p. poleca
P. FLANCMAN, W arszawa

św. Jarska 31.
2280 TELEFO N  72-67.

Generalne przedstawicielstwo l wyłączną sprzedał
Rok zat 1879. tia całe Królestwo Polskie Rok zet ia?9.

i Kolorowym papierów !>raiy R U D O L F  P R U S S E ,  Ł O D 2
Jedno i dwustronny we wszystkich kolorach, for
matach i rolach na składzie, przyjmuje również za- 
mówieniana specyalne kolory, formaty i role na 
dostawę wprost z fabryki

A .  J . T y b e r
W arszaw a , Miodowa 21. —  TeL 123-92. —  Ł ó d ź , Piotrkowska 49. —  TaL 633. ]

Pap ier glansowany  
Pap ier chromowany, 
Pap ier kredowany, 
Pap ie r m arm ur kowy, 
P ap ie r złoty I srebrny, 
Karton kredowany, 
Karton chrom owany

N  S k i*  asm Gul Sp. WytUwoiorej. Rsó. n.ee. Dr Iga. Sahwenfearl K e A  •ópaw.t I t a U .  I  K 4 m i N a w .  D rał arnU BjMaadm*. •raMohowsj l

y


